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S L X S Z r J Z  ^ ”1 " ? ^pierwsze poaiedzenie francuskiej Izby de- Clemenceau, Pyaty, Roeheforty mają^Gam-; Llaboratorem, więc podaję S  ^opekienia^Sedy- czny ^^ tak ie^ałęz i^ rzem ioala  lub przemysłu P. Śchónerer cdpcwiedzml^że meeb ̂ andarmerya
putowanych dnia 9 b. m. zakończyło się bettę za reakcjonistę. Zatem złona.środkowej U w nym  m“ ^ c > wszystkim, których żyw oLeszcie wiadomości handlowych która ze salę. Wśród
S k i e m  gabinetu Ferrego. Na tem posie- lewicy wypadnie nowy gabinet złożyć, co zna- skrecyi przysłużę się wszysw J \An na m5mflW>we stosunki przedstawia dla ucznia | „ustąpili gwałtowi i opusem spoKojme i * , __
npaopeiu gąw u S n « . f l - , V ł Ł L  *1„ J U a a l?0rfPffnmildotarł nrzvnaimniei Izajmuje reforma szkół.
dzeniu zawołał 
gon, że spodziewa Marszałkiem sejmu dolno-austryackiego mia

nowany został bar. Dr Kajetan F e l d e r ,  dawny
1____2-4._UTlndnln 1 nABoł aAllYIOWV: 7.SL"

„esyi być świadkiem dogorywania republiki I kryzys jedynie o to, aby Gambetta mógł po-1 ^  ró4nicę między szkołami w-giimnacb^wiej- _  „  „  v    ....  ̂ . .
a w senacie zawołał Treveneuc: Czekajcie, wierzyć niektóre teki osobistym przyjaciołom gkich a miejskich. D l a  szkół fibabiy y gódziny do użytku oddanym, a będącym burmistrz miasta Wiednia iposel 8° ^ ° ^ d k .
aż towarzysze wasi stawieni będą pod ścia- swoim, którzy są mu bezwzględnie oddani wiejskich w gm nach g iczeS ło ^ Jp o d  zariądem osobnego rękodzielnika jako ^  stępcą, zaś marszałka mianowany opat Benedyk

• „„„Z-oionU TTtXr- ,  tvrb'dwóch wróżb i oblawszy władzę, będą go ślepo słuchać, dany zostanie plan nauki oddzielny, . g Iezvcieia. Do uczęszczania na naukę wieczorną dojtynów ksiądz Aleksander Karl. . . . .
ną l rozstrzelani. Która z y .  _ I ritmłłiptfa nnierał sie tylko po za u w z g l ę d n i a j ą c y  m o ż n o ś ć  zajęcia u .  a ^  y I .  wydziałowej, obowiązani będą uczniowie! — Podczas obrad w delegacyi austryackiej d.
Sprawdzi Się: czy republika upadnie, lub też Dotąd Gamb et p ę y P Igtkich stopniach nauki, zaokrągl®016,.^ 4® w J"| ^ art 4 |  ustawy z dnia 2 maja 187319 b m. nad wydatkami nadzwyczajnemi minister-
czy Komuna zawładnie Francyą? Jedno lub rządem na swoich zwolennikach 1 p yj niezbędniejszych rozmiarach, ^® s^ 5Ii0sekZRady r już to z mocy ustawy przemysłowej z dnia 20 L  ' wojny zabierał także glos ministerIpraw za 
l i e  jest możebne, bo stan, w jakim Fran- ciołach; nadeszła może chwila, że chce mieć młodzieży wiejSy ej m  Rudnia 1859 (§ 95). 1 — ----------- '*“- ^

~ & m °  •  • 3 .  •_  _ • i łK ir « A L Rn i4 v . B ---------««AtmTTAh — 2 - l    ItVlł taiŁl | o

wyaziaiowej, u o u w i^ m  —7 -* :  —  ruuczas uuiau vr
z mocy art. 41 ustawy z dnia 2 maja 187319 b. m. nad wydatkami nadzwyczajnemi minister-

   —A— nmvAm no) AHT01 •w. dnisi 90 I . _  •  n>lno mlniałAr linrAW

granicznych w poparciu bar. Engertha, który wno-
Do udziału w utrzymaniu wyższych klas sił aby wstawić w budżet kwotę na działa wałowe uo uaziaiu w  --------------- ’ -  ■ p r z e z  komisyę wykreśloną. Umieszczamy

zanim nas doszło sprawozdanie z całego
ia delegacyi, albowiem według informa-

dl. I I ó d z \ r w p W  H d , ‘ d»“ I ̂ ,7 ,¥ f. przypiwj, jejdla szkół cnoazące wpiywai. on n twift qłoin H e Zrozumiałem. że mezwy-l°totokie pr®. ione glo«.w.-|”™  miaoo™nym. dl. ’ Ww~    UiCTS'i * « “ »«. *• *

t ; ’ T t t i v s z  « S S 7  ■
Gabinet poniósł dwukroti^ porażkę one- Zostać w ta^ęj ^ r. l°m z dochoiiu w g0t* ^ . ^ H 2 50̂ S f® d4; g zdolnoŚdkS i pilnością uczniom u-|tba. Co zaś powiem, odnosi się wogóle do sum
gdaj nie w sprawach zasadniczych, ale po sowanym, 1 to w rzeczach na jozor ior  ̂1 kt6r |
prostu dla tego, że rząd chciał, aby Izba malaych, z takiego upadku podnieść aięUżytku

k  " " jeg0  ,t0B0W?h ^  1 oał°ŻJ,‘ “ | j " ‘ n ,e *». - i ?później śledztwo parlamentarne w sprawie 
jenerała Cisseya, oraz aby dała pierwszeń-
*  . _ 1 1  1  • ______ ______ . . rx I

najdalej 
|Na zaliczki

§ 3. Nauka codzienna w szkołach i^ jsk ich  1 członków ^^na QWjLe,g0 Drzez Wydział kra-1 sto zbrojeniami. Panowie! Nie są to] bynajmniej
widząc, że nietylko wilkie_;paó

z dnia 2go maja 1873 N. 250. 

Ł w d w  10 hstopada. I » byó tak urządzoną,

(88) Sekcye ankiety szkolnej ciągle odbywająVOt5/ . * , >1 1 1_fSx -1- — /vk»nd I,

sądownictwa i przed ustawą drukową.
Nie było różnicy zasad politycznych mię

dzy Freycinetem a Ferrym, była tylko ró
żnica postępowania: następca Ferrego nie V3H/ — ------  „ t
pójdzie także inną drogą, bo program rzą- posiedzenia, ale o .sf zegółach bhższych z «“rad I października pujuziic q j n ,  e  o daleko trudnie poinformować się, aniżeli np. o | r_------ :

stwa, lecz i inne mocarstwa olbrzymie czynią u- 
siłowania, aby utwierdzić i ubezpieczyć swe gra
nice i punkty strategiczne, nie może przecie po
zostać sam jeden bezczynnym, powinien owszem 
od siebie także chwycić się najniezbędniejszych

- f a S S T ^  h a ?  S  2aoh|ois ao  ^  t a lW M a .  J  M B M ar w ™ , . * .
biera sobie ministrów, a polityka jego na dzienników o dyskusyi, prawie uchwalili trzymać y. p btóra je9t do nauki niedziel- w gimnazyum św. Jacka w Krakowie J ^ e ta _ ia  i4by wojna ta4 bezpośrednio nam za-
tej metodzie zdaje się polegać, żeby zni- swoje obrady w i d e d o i r t ę p n e o d l a n «  obowiązana, rozsyłać będzie Rada szkolna|bors 
weczvć wszelka powagę okrom minister- Gniew tu nie spada, na mnie,, b' ? w a ł  tvlko krajowa nauczycieli wędrownych
stw a, poddać szkołę ; i  sądy pod jego wyłą- P ^ g J T z ^  to wszystko, co wam J h ^ r i ^  i P»-1 w Z w e t t l l ^ 2^ 6 ™ ^  ^bym spotkał si^ z zdaniem
czna w ładzę 1 stanąć kiedyś samemu P*zed I napisałem, biorę na siebie całą odpowiedzialność. *e^“a telski£h wypływających z ustroju W ie d e ń  10 listopada O zgromadzeniu w Zwettl I przeciwnem> stwierdzając z patryotycznem zado-
narodem jako zbawca i obrońca porządku. Wydział kraiowy powinienby może wglądnąć w tę I braiu i państwa, a to w ten sposób, ażeby I znajdujemy bardzo mało szczegółów w dziennikacn i woleniem, jak bardzo w latach ostatnich urosła
P iln ieisza mu też reforma sądownictwa W ce- sprawę i trzymać prasę aa conrant obrad WW- g  ka^|der szkole przynajmniej raz na dwa lata wiedeńskich. Wiemokonstytucyjni Bko“ ^ “ lto'  monarchia w powagę i w potęgę na zewnątrz, 
i ndviplnnAoi sadów niż dalszy najmniej krótkiemi wyibuągami z protokółów każH dołme pouczania się odbywały. Rada szkolna wali się tam znowu swoją tondeneyą pruską, * |Nietyik0( że głos jej me przebrzmiewa medosły-
lu  złamania udzielności n dego posiedzenia. Wszakżeż sprawa tylko zyska.ć L a;owa starać się będzie o wytworzenie odręb- więc milczenie na całćj Iimi. Jeden tylko Fater- j szaay w radzj0 mocarstw, lecz mniemam, iż także
ciąg organizacyi szkó ł, pilniejsza mu Q l może na tem, jeżeli nią zajmować się będzie I J ko nauczycieli wędrownych. Na ezas hand krótkie podaje szczegóły. Zgromadzeniezwo-1 ̂ - la jm n  pomniejszych sąsiadów naszyeh i w spra-
Btawa drukow a, któraby dawała rządowi | ogó, je*eii opinie Zetrą się naprawdę. Tajemm-I y będą do wędrownego naucza-Dał p. Schóuerer, skończyło się ono, jak się po wienporządk0wama stosunków na Wschowie wzrost

_ _  A-5 i _  M. . nn!«.niirXnr uwaiaIi TT— I  aa mi7AiiAfl7.i tvlko na niekorzySó UD-1 ^  i  ___ ____________ » h a j r>A vitawi lrTOoiifitnwaTii I <i/vfcr/»iio>KoaAwói p.7.vnno6ci togo doputowuuogo mo* I ̂  jost Głos Austry^ i w rudzie
wielkim skandalem, w sku-1 moearBtw odzywać się będzie przedewszystkiem 
em być musiało rozwiązanie l Zżymaniem pokoju, za spokojnym rozwojem

"FY  *r-----J : Y .----- r  £„ . • w  nip Iników wiedeńsaicn mogą zmyauw, w  »? — ^ -1  • s z k o ł y  niedzielnej przywoływani, a wy-1 zgromaazenia. r .  o c u d n e r e r  powiedział m i ę d z y i n l z w krajacb bałkańskich i za dobremi mię-
na lewica n i e  p o s i a d a j ą  większości. W m e doba  ̂ bez 0bawy, ża fałsz ich wykoty zostanie.I. tkowo celujący z pomiędzy nich, mają być dla nemi: „Jeżeli w jednćj mowie w Izbie deputowa- dzy m o c a r s t w a m i stosunkami. „Aby jednak to pra

nym mef 
obisto

parte motywa jednodniowych przeciwników I s p /S z o n o fż e  połowa szczegółów była fałszem,! § 6 . ^̂ZaP ^ e 6s0ZQo^j5SyPmieć p i^ H a* 6® ^lożIkonany^ że i w tym punkcie wszyscy mi Przy'_I żywotne interesa monarchii"” wy powinniście stwo- 
FerregO, nie wierzymy; musimy przeto wno- dzienniki krajowe nie poinformowane siuten- ostatnie dwa lata nauki świadczą.1' Komisarz rządowy zwrócił uwagęprze- ć temu warunki. Wtedy też rząd z zupeł-
^  ®  « - k a .  ........................... .............. ....

Y . i » *___a wmAMWATnailirana I W&mfl Ol

„j — - — x rzyć po temu waraniu. yywujt łcz. r ^ u  *
nie wezwie mówcy do  ̂ £pokojem będzie mógł podnieść swój głos, 
izwiąże zgromadzenie. Igdy ckodzić będzie o to, aby go podnieść z przy-

i m  sim»tyic .. ~ ------- i przeusiawieme chrzanowsKiej naay powiawwoj »
Stva wykonania dekretów marcowych. zniesienie kar aresztu za p r z e k r o c z e n i e  przepisów czemu 4 y

Niepodobna, aby fiam bem  chciał otw o-U otoych. P. Sterkel nc^adciał ca oatatmen po-1 8 8. Naćka w w.
y tt“ych klasaek mprkich azkół jprotast prseciw takiemn aastoaowanh catawy.

Część literacko-artystyczna. 

POGADANKI LITERACKIE,

rodzą. Tu jednak przyznać należy niezwykłą miarę 
obu stronom, a jeżeli u pięknej i zacnej pani Kon- 
stancyi Poniatowskiej, obok energii zachował się

II.

znaniu, nakładem Chowiszyńskiego).

w całej czystości z a c i e r a j ą c y  ^s^ę_ wówczas po- której” tyle poświęcił pracy ijtudyów,

przyszłego n a r g  ponieważ -  ^ - kT a“j u“ p o k o ch  ą"ć a polską^ ccrskością .

wśzechnie””zmysf moralny * i religijne uczucie, to dla postaci, której tyie po»w.^.x ^  żd ^ roku> Poniatowski nie ustaje jednak w czyn-

w tej epoce zmysł polityczny, bystrość sądu, ro-

Zanisaliśmy przed pół rokiem na tem miejscu 
ojawienie się dzieła z biografią ojca Stanisława 

_agusta. Książka ta, która się spotkała z ogło 
niem „Sejmu czteroletniego," wzbudza ogolne
jecie. Z tego względu powracamy do niej jeszcze 
i podajemy nadesłane nam obszerniejsze o mej 
sprawozdanie." _ _ _ _ _ _ _

(a.) Uzyiając uziejc 
może ocenić wpływy dziedziczności na charakter
ostatniego naszego króla.

O tych wpływach, o przewadze tyle sławionego 
dziś atawizmu w rozwoju pokoleń, doprawdy zwąt-

a x ^ S Lw&o7™  królewskich rodziców, t.

. . . n„Aam; hnbaterstwa i zręczności aż do Benderu,|nauki w zagranicznych szeregach i potrzebach zna 
Zny, którego wielu miało wtedy za wyswobodzi- go .b® aremnie nad Prutem chce korzystać I on żołnierskie rzemiosło, kocha je, pragnie ojczy-
cielą Ujęty znakomitemi stronami charakteru swego roniatowsŁi aa e  ̂ t . n . a im.iL* tit:« I n»;A w»nfAi»Ĝ  nłirn-ńpńtur. .Tato reHmentarz działarozpaczliwego położenia Piotra Wielkiego. Wia-|znie zgotować obrońców. Jako regimentarz działa
S3T.S pe™ , M k H ,  Z n S T X jL  t f s n  ocama — oak. ca^aia i . P ^ j  ,  gdy. , ^ . ^ 0bohatera, oraz przyszłemi jego zasługami, P-Ka?'

(toczenie, a zwłaszcza syna swego 
iróla.ŻĆ'te zdolności musiały by6 istotnie patowy- n i e  .S1°™ tiSa ia '^ e to a k 1 S e  w 'S e  r i n  ’Poiiialow"skiego. Boawignany a Slnbów wier-
eaajne, dowodzi ^ w d ™ S V S X  ‘̂ fm ie d a id ,-  neSei zacnej * B ? j B  %
o^rwiążgcej Stanisława Augusta a włoskim ro- " ? k l i j  w k t ó r e j “Łr i e t wa  Saskiego, 

dem hrabiów Torellich, sięgnąć zaledwie możemy ^ o d d y c h a n iu  powietrzem swoboUnycn « P ^  J gz(jzyńgkieg0_ t od^otme z aliansu

jące wrańeuwj J . , . .
Trom negoTtanowiska prostego szkchcica do  ̂ “ a ^ E n e g P *  P^chowPniTo- nowćzó" odtąd" w" ojczystą 'przechodzi służbę, źjje

__edł obrotnością i zasługą do najpierwszych w  kraju ców, ]j o d w ^ w “J a sn e j  ojczyzny, od której od- w  kraju i dla kraju. Wszelako nigdy się stale pod 
dostojeństw i  znaczenia. Wbrew bajecznej J?enea- kô |?  bvwało im duszno, po zbyt dłu- żadną nie zaciąga chorągiew, a to zmiemnctwo
_ _.22  2_i.> aaÓ Cś-nnialonr

“ u p fe l S k  od wsaelkieh innyck pmyeayn u i S ^ f ' d o 7 p^cto°rtg f ^ kat

r ^ l ^ a ^ i e r u w y ł ą c z n e m  prowadzę- Jasieniecką, wdową po Ogińskim. Nietrwały ten te n i e d o b o r y  charakteru w y ^ mQłfc(>F nndMag węzeł rychło został przecięty rozwodem czy śmiercią.
A  tymczasem bliższe stosunki z Sapiehami za-

- warte w obozowem życiu, popchnęły Stanisława 
i Poniatowskiego w służbę szwedzką. Porwany mło-
- dzieńczym zapałem dla osoby Karola Xllgo, prze

jęty niechęcią dla Augusta ligo, nareszcie pałający przez .“‘“fobiV nriffei iak Rosve i Turcve. Oca-
dziejowych wy-

f f l S ł y  rig L p S t e d n io  pod op iek , mneemyd- 
ska. a wielcy ludzie nierównie częściej z znako
mitych matek, aniżeU a niepospolitych ojców się

Z m M ,  : - u s =  j =
ego entuzyazm dla młodego lwa szwedzkiego,
:o mianowicie, że nie powodzenie, ale bardziej 
jeszcze niedola, ścieśnia węzeł stosunku, w po 
myślniejszych zawiązanego chwilach. Karol XII 
był wyraźnie jednym z tych ludzi, którzy tracą 
równowagę i największe nawet zdolności, skore 
się od nich szczęście odwróci i gwiazda fortuny 
przyćmi. Z wielkiego wojownika, który przypo
minał młodością i zwycięztwami Aleksandra Ma
cedońskiego, nie zostaje mc, skoro tylko wiati 
przeciwny zawieje. Odtąd Poniatowski główn

C  ̂ t _1___  i1oiAi1iriAV.nA&A1 ° r ' e £ S I Ś d S ^ t o t a S  £ $ n  S f S Ł S i I S g  S Ł S . r i t e ' S i . j I S  p ^ d T i d ’owe'2 ud tąle w wskazówkach udzielonych synom, wyprą- to mianowicie, ze u.e f ----- , , ------
wiaiac ich za granicę, widać zręczność i wyracho
wanie, żeby tylko wspomnieć rozkaz noszenia 
w Wiedniu przez pierwsze półrocze stroju polskie
go aby przez to rozciekawić cudzoziemców, i zwra
cać uwagę na obcych młodzianów. Nie będziemy 
tu śledzić kroków Stanisława za granicą. Ochota 

Ko^tancyi^z lozarto^skich Poniatowskiej, była wojenna zbudziła się rychło w młodzieńcu. Gdy w staje‘nic, skoro tylko wiatr
S.fl?Aw«vatkiem siła, tęgość moralna, hart woli, w kraju me było wtedy okazyi do 2̂ ®z®“ia B1$ wzeciwnv5 zawieje. Odtąd Poniatowski główną
BławenTto właSoie W S S S T S Z

, w kraju nie było wtedy okazyi do ćwiczenia się 
i w rycerskiem rzemiośle, udał się do Węgier, i do- 
5 piero po ugodzie karłowickiej wrócił do ojca, który

I ' S S T r S - p ^ r m t k s , -  podeza. w ^ 'c h T o ^ M p ^ »

IIIIW J** ” v "    «r • 1 •
Rosyę od ostatniej porażki. Zawiedziony na ka-

Smierć Karola Xllgo sprowadza przełom w ży

Kantecki broni swego bohatera od zarzutu pohty 
cznego zmiennictwa zbyt może dowolnie dającem 
się rozszerzyć zdaniem, które znajdujemy na str. 
20ej tomu drugiego, gdy pisze iż „przeciwnicy 
Poniatowskiego zasypywali go złośhwemi zarzuta
mi zmiennictwa, jak gdyby mąż stanu, przekona
wszy się namacalnie, że me rozbije muru głową, 
miał jeszcze obowiązek roztrzaskiwać ją mimo to 
i dla popisania się własną niezłomnością przedłu
żać nieszczęścia i klęski całego kraju".

Cokolwiekbądż, jestto opoka największej poll
• 1 • ł_T_Cśnninldnra Paai Q tAWSklfî O

otrzymuje tytuł wojewody Mazowieckiego a regi 
mentarstwo koronne zda mu się otwartą słaćdro  
gę do buławy. W tym kierunku największe odda
je on krajowi usługi. Nawskróś wojskowym prze
jęty duchem, zaprawiony do karności i rycerskiej

niechętnych Potockich zagarnia należącą mu się 
z tylu względów buławę, nieprzestaje on na smu
tnej pamięci sejmach z czasów panowania Augu
sta Ulgo, wciąż obrady, z czczej gadaniny spro
wadzać na tory rzeczywistych potrzeb i kwestyi, 
mianowicie ku aukcyi wojska, którą wymowne- 
mi popiera słowy.

Ale człowiek samotny zawsze mniej znaczy 
mniej zrobi aniżeli zbiorowe usiłowania. Czuje to 
Poniatowski, i zamiast na własną rękę działać, 
ączy się nierozerwalnym węzłem z Czartoryski

mi, Michałem i Augustem. Siostra ich z miłości 
oddaje rękę niemłodemu już ale opromienionemu 
sławą Poniatowskiemu, który przez ten związek 
staje na równi z pierwszymi w kraju magnatami. 
Młodych diiewieży swych bierze pod osobliwą, 
opiekę i rozumem swym wyrasta odrazu na na
czelnika F a m i l i i  najmędrszego i najbardziej 
patryotycznego w owej epoce  ̂stronnictwa. Wśród 
ogólnego bezładu, niezgody i rozstroju ogarniają
cych całą Rzpltą, f a m i l i a  stanowi oazę karności 
jedności i rozumu politycznego; Poniatowski do
kłada wszelkich starań, aby jej nadać materyal- 
ną podstawę i moralną zapewnić przewagę. Po 
części skutkiem jego zabiegów ks. Michał zaślu
bia hrabiankę Waldstein, synowicę wszechwładne
go Fleminga, a ks. August żeni się z Sieniawską 
wdową po Denhofie, a córką sławnej Elżbiety 
z Lubomirskich Sieniawskiej, pani nadzwyczajne- 
go charakteru i energii, o której Otwinowski mó
wił, że była to „kobieta dumna i rządziocha wiel- 
ka“. List jej pisany do męża w roku 1707, od
wodząc go od przymierza z Rosyą i próbując mu 
wybić z głowy obiecaną przez Cara koronę, 
a skłonić go do pojednania z Leszczyńskim, wy
bornie maluje jej charakter wyniosły, „Spuszczasz 
się na obietnicę Cara, a czyż on kiedy obietnicy 
dotrzymał? ja przynajmniej z zawiązanym łbem 
koło mego latać nie myślę, i pamiętaj, że familia
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su , który się odbył w senacie Petersburskim o fał- 
szywem i podstępnem przyłączeniu do prawosła
wia w r. 1866 wielo katolików, włościan mia
steczka Swisłoczy (w gub. Grodzieńskiój), a mie
dzy innymi włościanina Józefa Malinowskiego. 
Otóż Cerkowno-Obszczestwennyj Wiestnik (Goniec 
kościelno-społeczny) uchodzący za organ najwyż 
szćj instytucyi cerkiewnćj w Rosyi, zwanój „Naj
świętszym Synodem,8 występuje dziś ze zdaniem, 
że powyższy wypadek „niewłaściwego8 nawróce
nia katolików na prawosławie porusza ogólnie 
bardzo poważną i ważną dla cerkwi prawosławnój 
kwestyę: czy godzi się używać wpływów ubocz
nych władzy cywilnćj w rzeczach natury tak wy
łącznie duchówćj jak sprawy religijne i wyzna 
niowe? I oto jaką opinię organ cerkiewny wyda 
je w tćj kwestyi:

„Jeżeli każda— powiada — najszlachetniejsza na 
wet i najświętsza sprawa może być zepsutą, ska
żoną i na zle*użytą, skoro wmięszają się do niój 
ludzie niemoralni i zainteresowani w nićj mate- 
ryalnie, to w danym wypadku (w sprawie Mali
nowskiego) należy jeszcze zastanowić się nad tem:
0 ile w ogóle słusznem jest i godziwem w zasa
dzie zastosowywanie ideałów religijnych do celów 
politycznych i państwowych ? Zapewne, że jedność 
religijna, a raozćj wyznaniowa, może dużo dopo
magać do połączenia organicznego rozmaitych na
rodowości państwa> na korzyść jego polityki we 
wnętrznćj; ale idzie oto, aby to połączenie poli
tyczne było w y n i k i e m  jedności religijnćj nie 
zaś jćj c e l e m .  Ci, którzy wyznają i praktykują 
zasadę odwrotną, zapominają zupełnie o słowach 
Zbawiciela; „Szukajcie najprzód królestwa boże
go i  prawdy Jego, a wszystko inne będzie wam 
dodane." W słowach tych jak najjaśnićj i jak naj- 
ściślćj wskazana zasada stosunku wzajemnego 
pomiędzy sprawami religii i świata. Dla tego też 
każde państwo chrześciańskie, prągnące być wier- 
nem nauce ewangelicznój, ani na chwilę nie po
winno _ zapominać o powyższych słowach Chry
stusa, inaczćj bowiem nietylko nieosiągnie pań- 
stwowo-politycznych celów, do których dąży, ale 
nadto, działając przez tak mało moralne osoby, 
jakiemi się okazali nasi ajenci t. z. „obrusienija"
1 misyonarze prawosławia w guberniach Zacho
dnich po r. 1863, może jeszcze wywołać mniój 
lub więcćj energiczne, a nawet skandaliczne pro
testy przeciw niewłaściwym sposobom dz ia łan ia  o- 
wych osób, a co w  każdym razie jest godnem 
ubolewania i ani dla państwa ani dla religii nie- 
pożądanem wcale.8

Tak się odzywa Cerkowno Obszczestwennyj Wio- 
stnik. Obyż te słowa tak słusznie i że wspomina
my nawiasem — tak zadziwiająco śmiałe wobec, 
stosunków cenzuralnyc w Rosyi, stały się na za
wsze wskazówką i programem postępowania jćj 
rządu!

Dnia 6 b. m. rozpoczął się w Petersburgu 
wielki proces polityczny, łącasący w sobie wszy
stkie ważniejsze zbrodnie przeciw porządkowi spo
łecznemu w Rosyi, tudzież zamachy na życie roz
maitych osób i Cara.

Skład sądu wojennego, rozstrząsającego tę spra
wę jest już nam wiadomy; dodamy więc tylko, że 
niektórzyfjjz podsądnych przyjęli obrońców urzędo
wych- którymi są adwokaci przysięgli: Margolin, 
Apołonow, Dzięcioł, Liśliczny i Chodniew, inni zaś 
oświadczyli, że sami swej pracy bronić będą.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. Hej rano, 
przez zadanie zwykłych formalnych pytań podsą- 
elnym, dotycząeh ich stanu, wieku i religii. Z od-, 
powiedz! też ich podajemy co następuje:

Wszystkich oskarżonych jest 16, a mianowicie: 
szlachcic Aleksander Kwiatkowski, lat 27, wyzna
nia praw sławnego; szlachcic Iwan Zundewicz, 
lal 25, „niewyznający religii żadnej;8 mieszczanin 
Iwan rfsyrajew, lat 23, wyznania „ateistycznego;" 
syn popa, Atanazy Zubkowski, lat 25 . wyżnania 
prawosławnego; szlachcic Ludwik Kobylański, lat 
22, wyznania katolickiego, z powołania ślusarz; 
Włościanin Wasyli Tichonow, lat 28, wyznania 
prawosławnego, ślusarz; syn popa Iwan Okładzki, 
lat 22, wyznania „socyalistyczno - rewolucyjnego," 
ślusarz; syn rzeczywistego radcy tajnego, Mikołaj 
Buch, lat 26, wyznania „ateistycznego," zecer; syn 
czynownika Sergiusz Martynowski, lat 21, „niewy
znający" religii żadnej; syn kupca Lejzor Zuker- 
mann, lat 29, wyznania mojżeszowego; mieszcza
nin Andrzej Preśniaków, lat 24, wyznania prawo 
sławnego, lekarz; szlachcic Włodzimirz Dzygo,

lat 30 , wyznania prawosławnego; córka majora 
Zofia Iwanowa, lat 24, wyznania „ateistycznego," 
z powołania zecerka; włościanka Marya Griaznowa, 
lat 2 2 , wyznaniania prawosławnego, zecerka; 
szlachcianka Eugenia Figner, lat 22, wyznania 
„żadnego," z powołania nauczycielka śpiewu.

Po zaprotokołowaniu powyższych odpowiedzi 
podsądnych, rozpoczęło się czytanie aktu oskar
żenia, naprzemian to przez wojennego prokuratora, 
radcę stanu Achszamurowa, to przez jego zastę
pcę, pułkownika Kudriawcowa.

Akt oskarżenia rozpoczyna się szczegółową hi 
storyą powstania i rozwoju w Rosyi partyi rewo 
lucyjnej, która najprzód znaną była pod nazwą 
partyi „nihilistycznej", potem przybrała nazwę 
„socyalistyczno-ludowej" i nareszcie rozdwoiła się na 
gałęzie, z których jedna, dążąca do rewolucyi 
socyaluej z dołu, przybrała imię partyi „rewolu 
cyjnej", druga zaś mająca na celu przedewszyst 
kiem zgładzenie reprezentantów hierarchii pań
stwowej, poczynając od cara, nazwała się par- 
tyą „terorystów8. Adepei pierwszej partyi zajmo
wali się przeważnie ustną i pisemną propagandą 
pomiędzy ludem idei socyalistycano rewolncyjnych. 
Zwolenników zaś drugiej były dziełem wszystkie 
zamachy na życie cara i jego sług najwierniej 
szych.

Proces niniejszy zajmuje się wyłącznie zbro
dniami partyi „terorystów," które to zbrodnie 
wszystkie, ile ich było w ostatnich latach w Ro 
syi, mają między sobą ścisły związek, będąc wy 
nikiem z góry powziętego systematu i uchwalo
nego na zgromadzeniach speoyalnych programu, 
Tym sposobem olbrzymia ta sprawa o wszystkich 
znanych nam już z przeszłości zbrodniach i zama
chach rewolucyonistów rosyjskich, wedłag syste
mu przyjętego w akcie oskarżenia, rozpada się na 
10 spraw oddzielnych, które dalszy ciąg aktu roz
wija szczegółowo, a mianowicie:

1) Morderstwo charkowskiego gubernatora ks. 
Krapotbina.

2) Zamach na życie Cara d. 2 (14) kwietnia 
1879 r., w Peterburgu.

3) Zjazd przedstawicieli partyi terorystów wmie
ście Lipecku.

4) Zamach ua życie Cara przez podminowanie 
kolei żelaznćj między Aleksandrowskiem a Odessą.

5) Takiż zamach pod Moskwą d. 19 listopada 
1 grudnia), 1879 r.

6) Wybuch dynamitu w pałacu zimowym d. 5 
17) lutego 1880 r.

7) Wykrycie drukarni tajemnój w Petersburga, 
w zaułku Sapernym.

8) Zbrojny opór rewolucyonistów, stawiony przy 
wykryciu tejże drukarni.

9) Zbrojny opór, połączony z morderstwem po- 
icyanta przy aresztowaniu w lipcu 1880 r. na wy

spie Wasilewskićj w Petersburgu mieszczanina An
drzeja Presniakowa i

1(D Dostarczania środków pieniężnych jak mor
dercom jak i innym czynnym członkom partyi te
rorystów.

Akt oskarżenia zajmuje się następnie bardzo 
szczegółowym rozbiorem i wyjaśnienie® wszyst- 
kichpowyźszyeh spraw po kolei.

I my też w miarę możności będziemy podawali 
rrótkie tych spraw streszczenie w porządku ich 

następstwa.

: Łronika imcjseoya i zagraniczna
M n k ś w  11 listopada.

Dnia 10 b. m. odbył Wydział historyczno-filozo
ficzny Akademii Umiejętności posiedzenie; na którem 
prof. Dr. S m o l k a  odczytał raecz o testamencie Bo
lesława Krzywoustego. Autor, sbijająo praedewazyst- 
tiem twierdzenie Dra Maksymiliana Kanteckiego, ja

koby Krzywousty w testamencie swoim wprowadził 
zasadę pierworodztwa, wbrew zasadzie senioratu, która 
przed rokiem 1138 w państwie Piastowskiem obo
wiązywała, zastanawiał się nad interpretacyą trzech 
ustępów kroniki mistrza Wincentego o testamencie 
Ktzywoustsgo, usuwając wątpliwości wynikające 
z zawiłej i niejasnej dykcyi tego źródła, obszernym 
dowodem krytyezno-hermeneutyeznym, ża kronikarz 
używał niewłaściwie wyrazu: primogenitura w zna 
ozeniu wprost przeciwnego pojęcia, t. j. senioratu, 
głównie zaś oparł się autor na najważniejszem źró
dle do rozwinięcia tej kwestyi, którego Dr Kanteoki 
ais dostrzegł, ,t. j. na liście papieża Innocentego III 
a . dnia 9 eserwoa 1210 r. W liście tym bowiem za
twierdza Innocenty III osnowę testamentu Krzywon-

I
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stego według wiadomości, których mu dostarczył 
książę śląski Henryk Brodaty, i usuwa świadectwem 
swojem wszelkie wątpliwości, że Krzywoasty oparł 
postanowienia swoje o następstwie tronu na zasadzie 
senioratu. W końcu zwracał autor uwagę na zasa
dnicze znaczenie tej kwestyi, wykazejąc, że od ją  
rozstrzygnienia zawisł pogląd na dzieje całego okresu 
po śmierci Krrywoustego.

—  W sobotę (43 b, m.) o godzinie 9ej odprawio- 
nem będzie jako w 4ą rocznicę zgonu ś. p. Mauryce
go Manna w kościele N. P. Maryi doroczne żałobne 
nabożeństwo fuodaeyjne za jego duszę. W tym sa
mym daiu odprawi się również nabożeństwo na tę 
intencyę w „grobie zasłużonych8 na Skałce.

— O. Jan Sk &łu ba ,  przeor Dominikanów w Ja
rosławiu, przeniesiony został na wikarego do kon
wentu w Podkamiemu. Jest to pierwszy krok stano
wczy a pożądany konsystorza przemyskiego, odno
szący się do sprawy zbierania składak sa  restaura- 
cyę kościoła N. P. Maryi w Ja/osławiu. Przeorem 
zsś konwentu 0 0 . Dominikanów w Jarosławiu mia
nowany O. Andrzej G ó m i s i e w i e z ,  dotychczasowy 
przeor w Starym Borku. O. Andrzej należał także 
jakiś czas do konwentu krakowskiego.

—  Dzienniki zagraniczne donoszą, że hr. Jan Z a- 
m o y s k i, deputowany d; Rady państwa, zaręczył się 
z panną Pelissier, córką zmarłego marszałka francn 
skiego, księcia Małashowy, zdobywcy Sebastopola.

— Album z podróży cesarskiej po Galioyi, prze 
znaczone dla arcyks. Rudolfa, składa się z następu
jących akwarel: 1) „Wjazd Cesarza przez rondel Flo- 
ryański z prezydentem miasta na czele;8 wykona Jul. 
K o s s a k .  2) „Cesarz w grobach królewskich na Ws 
wela;“ wykona Jan M a t e j k o .  3) „Cesarz ogląda 
wnętrze zamku na Wawelu;8 Tad. A j d u k i e w i c z .  
4) „Orszak konny krakusów w przejeździć z Łobzo 
wa na błoniach;8 Jul. K o s s a k .  5) „Cesarz w pra 
cowni Matejki;8 Jul. K o s s a k .  6) „Okrężne przed 
rózydencyą cesarską pod Baranami;" Tad. A j d u k i e -  
w ie z .  7) „Wesele Krakowskie;8 Jul. K o s s a k .  8) 
„Cesarz w Sukiennicach pośród ludu;8 Hipolit L i 
p i ń s k i .  9) „Frzyjęcie dcputaoyi włościan w Kryso* 
wicach;8 Jul. K o s s a k .  10) „Przyjęcie N. Pana na 
peronie we Lwowie;8 Antoni K o z a k i e w i c z .  11)

Cesarz wysiada z powozu dla odebrania prośby od 
klęczącej sieroty na ulicy;8 Wojciech K o s s a k .  12) 
„Polonez na balu w ratuszu lwowskim;8 Jul. K o s 
sak,  13) „Odwiedziny w katedrze Ś. Jura;8 Antoni 
K o z a k i e w i c z .  14) Cesarz zwiedza gmach sejmo 
wy;“ Henryk R o d a k o w s k i .  15) „Przedstawienie 
Dslegacyi w pałacu Namiestnictwa;8 Franciszek T ę 
pa 16) Zwiedzanie szkoły leśnej;8 Andrzej Gra
b o w s k i .  17) „Wesele Huculskie w Kołomyi;8 Tad 
R y b k o w s k i .  18) „Borysław;8 Wojciech G r a b o w 
ski .  19) „Odwiedziny Zakładu w Drohowyiu;“ Ale
ksander R a c z y ń s k i .  20) „Łupków; pożegnanie;8 
Wojciech Kossak. Ahwarelle te będą umieszczone 
w stojącej skrzyneczce, której drzwiczki tworzyć bę
dą pulpit dla składania na nim wyjmowanych akwa
rel ; podłog Wzoru p. Ztchariewicza. Stanowczej ceny 
nie naznaczono za prace artystyczne ani za skrzyne 
czkę. Komitet sam naznaczy wynagrodzenie artystów.

Magistrat lwowski wydał do mieszkańców mia
sta odezwę a zarazem informacyę o zachowaniu się 
w przypadkach szkarlatyny, która szerzy się we Lwo
wie mocno. A mianowicie odłączać chorych, zawia
damiać władzę o ukazaniu się choroby, odświeżać 
mieszkania.

—  W sobotę dnia 6go b, m. umarł Władysław 
W r ó b l e w s k i  w Trębowli,niegdyś właśoieiel Czort 
kowa, w skutku pojedynku.

— Z poeząt iem nowego roku ma się ukazać 
w Warszawie nowe pismo tygodniowe p. t. Gazeta 
kolejowa.

—  We wtorek nastąpił w Wiedniu o g. 8ej wie 
ozorem na Taborstrssse w sklepie koszykarskim z nie
wiadomej przyczyny wybuch gazu. Stało się to w chwili, 
gdy w magazynie przyległym do sklepu zapalono g*z. 
Wybuch zrządził wiele szkody, prócz bowiem, że zdru
zgotał wszystkie szyby w oknach sklepu i całej dol
nej części domu, nadto zranił mniej lub więcej ciężko 
kilka osób, a mianowicie właścioiela domu, który ma- 
ąo opaloną twarz i ramiona, przeniesiony być mu

siał do szpitala braoi miłosierdzia.
—  O trzęsieniu ziemi w Zagrzebia w dniu 9go 

b. m. o którem doniósł wczorajszy telegram, telegra
fują do W. Allg. Ztg tegoż dnia o godzinie I2ej 
min. 30 w nocy: Straszny fenomen natury przeraził 
miasto nasze panicznym przestrachem. Trzęsienie zie
mi tsk silne, jakie się rzadko wydarzają w krajach 
odległych od morza, wstrząsnęło miasto nasze w pod
walinach; jedno jeszcze lnb dwa podobne wstrząśnie- 
nia (pierwsze trwało 10 sekund) a Zagrzeb byłby 
się stał kupą gruzów. Już po pierwszem wstrząśnie-

niu wzniosła się nad miastem chmura pyłu. Waliły 
się kominy, mury ogniowe, i obrywały się gzemsy, 
przebijały dachy i pokryły siemię gruzem. Głuchy 
huk i grzmot wewnętrzny przewyższał jeszcze łoskot 
walących się murów oraz przestrach śaiertelny i krzy
ki o pomoc mieszkańców. Miasto przedstawia we 
Wszystkich ulicach obraz spustoszenia. Szkoda jest 
dotąd nieobliczoną. Komisya Rady miejskiej stwier
dziła do wieczora 500 większych zawaleń się domów 
prywatnych, które po części całkiem są niemkszksl- 
ne. I publiczne gmjchy ucierpiały nadzwyczajnie. 
W katedrze zawalił się ołtarz. Wieża pękła, a w ko
ściołach św. Marka i N. P. Maryi zniszczenia tak są 
wielkie, że wymagają nieuchronnie przebudowania. 
Zburzony jest dom poprawy i kary dla kobiet; wie
le ucierpiały uniwersytet, jeueralua komeada, rezy- 
denoya arcybiskupia, fabryka tytoniu i inna gmachy, 
Do tej clwsli znaleziono dwóch zabitych i trzydzie 
stu rannych. Ze wszystkich części kraju nadchodzą 
doniesienia o trzęsieniu ziemi. Szczególnie silitem by
ło ono w Creutz, Nowej Gradisce, Lipsku, Darawarze, 
Kopreinie, dość silnem: w Ksrlsstadt, Belowarsse, 
Ksnizsy, Osiskn, Samborze, Sissek, Berocze, Barcs 
i Brood. Cesarz przesłał natychmiast dla doraźnego 
wsparcia nieszczęśliwych miesskańców 10,000 zlr, 
z prywatnej szkatuły.

— Z Bremy donoszą: Towarzystwo żeglugi „Nordd. 
Lloyd" objęło w tych dniach przewóz 3000 rumuń
skich żydów do Nowego Jorku. W Rumunii samej za 
wiązał się komitet, który przy pomocy zamożnych 
współwierców z Niemiec i Francyi, ułatwia wychodź
com przejazd do Ameryki i zakupno tamże ziemi dla 
osadników. W kontrakcie z towarzystwem żeglugi za
strzeżono, Iż emigranci przez oały czas podróży na 
morzu, winni mieć zaopatrzenie przepisane ich rytua
łem religijnym.

— O przyczynie kat strofy kolejowej pod Lićge 
w Belgii opowiada paryski Ftgaro: Pociąg towaro
wy przeznaczony do Lićge, stosownie do porządku 
jazdy rozmijał się z osobowym na stacyi w Liers, 
Maszynista korzystając z przystanku zeskoczył z lo- 
komotywy i udał się do restauracyi, ażeby się na
pić piwa. Wróciwszy po chwili na maszynę zalecił 
palaczowi uczynić to samo. Pod nieobecność palacza 
nsiadł sobie na worze z węglami, głowę oparł na le
wej ręce a prawą położył na przyrządzie, regulują
cym poruszenia lokomotywy i zasnął w tej posycyi. 
Tymczasem ręka śpiącego machinalnym ruchem wpro
wadziła parę w akcyę i pociąg ruszył już z mifjscs 
z wielką chyżośeią. Dojechał tak aż do miejsca, gdzie 
dla znacznego spadu należało go zahamować. Tym
czasem maszynista śpiąć nie uczynił tego i w ogóle 
nie zbudził się nawet wtedy, gdy pociąg rozpędzi
wszy Bię na spadzie mknął ze straszliwą chyżośeią 
ku Lićge. W skutek tego to nastąpiła katastrofa, 
która porwała tyle ofiar, pociąg bowiem pędzący jak 
strzała z góry zdruzgotał zmierzający w przeciwnym 
kierunka pociąg mieszany. Co jednak najosobliwsza, 
że maszynista, który był przyczyną nieszczęścia 
wprawdzie się obudził w chwili straszliwej kolizyi, 
ale wyrzucony kilkanaście kroków w bok na ziemię, 
nie doznał najmniejszego uszkodzenia. „Wypadecsek8 
taki spotyka tego maszynistę już po raz drugi! Za 
pierwszym razem utracił oko. Jak mógł spać tak 
ciężko? Dowiedziono, że nie był pijanym, a on sam 
twierdzi, że uległ nadzwyczajnemu znnźeniu. Nic nie 
wie, co się z nim działo od chwili, kizdy usiadł na 
lokomotywie, do obudzę lia się na ziemi.

-  W zeszły wtorek pedezss wyboru prezydenta 
Unii w Filadelfii, jeden z wyborców zastrzelony zo
stał w bójce ulicznej. I w południowej Karolinie przy
szło do rozlewu krwi z tej samej przyczyny. W walce 
pomiędzy białą ludnośoią a murzynami, dwaj z tych 
ostatnich zostali zabici, a trzej skaleczeni.

W i a i o r a o t e l  p © I I « y j w e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Kwiryna Męskiego, za oszustwo; za pi
jaństwo 3 osoby.

W polioyi złożono: klucz do bramy, znaleziony 
wozoraj wieozór w ulicy Karmelickiej; książkę słu
żbową na imię Maryanny Kitoway z Zawady w po
wiecie Myślenickim, znalezioną wczoraj wieczór na 
Klepsrzu.

T M A T R . We ozwartek d. 11 listopada: Ko- 
medya w 4 aktach Sewera: Zabiegi. — Początek o 
g. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
nęknyoh w Sukienn icac h otwarta codziennie o godz. 
le j de 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 

centów, w dnie powszednie 30 centów.
— Gabinet ar che olo giczny  uni wersytetu  Ja

g i e l l oń sk iego  (w Collegium tnąjus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej de lej próoz niedziel, świąt i feryj uni 
wemyteokioh.

— Muzeom Teohniczeo-przemysłewe w gmachu Frauei-

moja przywykła dawać, ale nie brać. Piszę ei to 
otwarcie, nie cyframi, bom to gotowa samemu Ca 
rowi w oczy powiedzieć, a niechcę, żeby mnie lu
dzie posądzali, iż to ja ciebie do tego podmawiam. 
Straciłeś w zeszłych latach do 800,000 gotówki; 
nie żałuję straty, bo to było potrzebne dla zacho
wania godności domu; dzisiaj inaczej rzeczy sto
ją. Jak ty nie będziesz królem, to ma być nim 
miecznik (Denhof, zięć Sieniawskich); niech sobie 
będzie kto chce, choć i miecznik nie dudek (!) 
i woli być hetmanom niż królem. Staraj się te
raz o siostrę Cara w małżeństwo, kiedy ći się 
królem być koniecznie zachciewa; ja od wszyst
kiego umywam ręce..." List ten oryginalny malu
je kobietę, dumną niesłychanie a zagadkową in- 
trygantkę.

W ogóle czytając historyę wieku XVIII, uderza 
przewaga niewiast, ta przewaga, którą biblijne 
potępia słowo: biada narodowi, którym rządzą ko
biety! Usuwająca się z ówczesnych pojęć reli
gijna podstawa wykolejała niewiasty z właściwe- 
wego ich przeznaczenia. We Francyi ograniczały 
się na berłach salonowo-towarzyskich i igraszkach 
filozoficznych Polki zaś odbiegając ogniska domo
wego raczej ku polityce się przerzucały. Jak nie
dawno ukazała się piękna i pouczająca książka 
p. t. Lee femmes philosophes z biografiami wybi
tniejszych postaci niewieścich z XVIII wieku, war 
toby u nas wydać seryę portretów kobiet polity
cznych z tejże epoki. W książce z jakiej sprawę 
obecnie zdajemy przesuwa się nie mało takich ty
pów, zaledwie dotkniętych i wskazanych pobieżnie 
przez autora. _ Wymieńmy hetmanową Sieniawską, 
dalej i później panią Rudzińską, kasztelanową 
Czerską, Czapską, wojewodziną Pomorską i inne. 
W F a m i l i i  samej, wpływ kobiet do niej nale
żących, znaczy się na nie jednym kroku. Szczę
ściem są to wszystko kobiety niezwykłego rozumu 
i miary, i nie zamącają żadną fałszywą nótą pię 
knej harmonii zespolonych działań. Dopiero w koń
cu draśnięta w macierzyńskich uczuciach pani Po 
matow8ka odciąga nieco męża od braci, a z tą 

wi.lą, * osunięciem się rzeczywistego naczelnika 
rodźmy zrywa się zupełna jedność dotychczasowa

w działaniu, zmniejsza i roztropność postępowania 
i ta spokojna równowaga, która tak wysoko do
prowadziła członków tej rodzinnej spółki.

Wszelako miało to nastąpić dużo później, w o- 
statnieh latach życia kasztelana krakowskiego; 
wprzódy zaś, długi okres czasu i wspólnego dzia
łania, ścieśniać umiał stosunek Czartoryskich z star
szym i doświadczeńszym dziewierzem. I w kraju i 
za granicą, powszechnie w nim upatrywano głowę 
stronnictwa, co też nam się uwydatnia mianowicie 
w ewolucyi jaką za jego powodem familia naten
czas zrobiła ku Rosyi, z zaniechaniem dotychcza
sowych sympatyj dla Fracyi. Rozczarowanie do
znane przzez stronników Leszczyńskiego, daremnie 
wyczekujących pomocy i poparcia z Francyi, spro
wadziło ową pamiętną ewolncyą, tak trafnie i spo
kojnie ocenioną w niedawnej publikacyi księcia 
de Broglie o tajemnicy królewskiej. Smutne i stra
szne są szczegóły owej chwili w dziejach naszych: 
zgon Augusta Mocnego otwiera szerokie pole współ
zawodnictwu ubiegających się o koronę. Między 
nimi wymienianym jest i Stanisław Poniatowski, 
który niezawodnie posiadał więcej królewskich 
zdolności aniżeli syn jego. Potrzeba nam było 
wówczas takich właśnie przymiotów rycerskich, 
tak biegłego dyplomaty na tronie polskim! Cokol- 
wiekbądż elekeya Leszczyńskiego przechodzi pra
wie jednozgodnie, mała tylko liczba panów, pod 
opieką rosyjskich armat, dopełnia kontr-elekcyi 
Augusta IHgo. Stronnictwo Leszczyńskiego zaczy
na natenczas złowrogą tradycyę ciągłego, bezowo- 
cowego oglądania się na Franoyę, która odtąd 
tak fatalnie na losach naszych zaciężyć miała. 
„Gdyby było prawdą, że Opatrzność zsyła nieraz 
na społeczeństwa wielkie klęski i plagi, aby je 
wyleczyć z pewnych zgubnych złudzeń, ta nad 
wyraz dotkliwa i bolesna lekcya, dana Polsce 
w latach 1733—1736, nie inny miałaby cel jak 
przekonanie jej, że odtąd nie powinna liczyć wca
le na zewnątrzną pomoc, lecz tylko na siebie. 
Niestety! nauka i wtedy jeszcze poszła w las, bo 
zdaje się jak gdybyśmy byli nieugięci i niezłomni 
w jednem tylko, a mianowicie w tem, że przestrogi 
i doświadczenia przeszłości odpychamy ze zdumic-

szbańskiem otwarte eodzień od lOej do 6ej. — Wstęp 90 
cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

W piątek d. 12 listopada: ŚŚ. Marcin* p. i *J<5- 
zefata _ _ _ _ _

W i a d o m o ś c i  M M o g p r& ilezn e .
—  Wyszła właśnie z ped prasy książka p. t. „Pamiąt

ka podróży Cesarzy Franciszka Józefa 1 po Galicyi 
1880 r., dedyki wina Prezydentowi miasta Drowi Zy- 
biikiewiczowi. N,;pprzod danym jest opis pobytu Naj. 
Pana w Krakowie a potem całej podróży od granic 
szlązkich aż do Bukowiny i z powrotem do granicy 
węgierskiej. Na pierwszych kartkach spotykamy się 
ze w stęp- m skreślającym dotychcz sowy stosanek 
Cesar;,a Franciszka Józefa I do kraju naszego i po
równanie między rządami Jego a sąsiedniego moca
rza dzierżącego pod swojem berłem rówaież dzielnicę 
polską. Ustęp ten wyszedł z pod pióra p. L. P. Dal- 
czy układ dzieła odznacza się obok jasn;ści i pro
stoty stósownością, a nawet wyawintnością. Opisy po
dróży są malownicza, czytają się z zajęciem. Książka 
ta składa się z 16 arkuszy druku i może służyć za 
pamiątkę dla uczestników w przyjęciu C.sarza. Ża
dne wybitniejsze nazwisko, żadna deputacya, żaden 
glos powitilny tak ciał zbiorowych jak i znako
mitszych osobistości nie został t m pominięty; a nad
to spotykamy się ze szczegółami, których ówczesne 
kroniki dziennikarskie nie podawały, a których wy
dobycie jest wyłączną zasługą p. AL Nowoleckiego. 
Zwiększają wartość książki załączone do niej w drze
worytach portrety Cesarza, Cesarzowej i Arcyksięcia 
Następcy tronu.

— Im fernen Ośten. Eeisen des Grafen B. 8z$- 
chenyi in Indien, Japan, China, Tibet und Birma 
in den J. 1877 —  1880 von G. Kreitner. Pod 
tym tytułem wyd.sje przedsiębiorcza firma nakładowa 
A. HSldera w Wiedniu, która już poprzednio puściła 
w obieg podróż polasną Payera, podróż na około zie
mi Lehnerta i podróż do Afryki Holuba, nowe iliu- 
steowane dzieło, mające na celu zapoznanie publi
czności z dalekim Wschodem, mianowicie zbyt mało 
jeszcze znanemi krainami jak Chiny, Japonia, Tybet 
i Birma. Pierwszy zeszyt tego zajmująco skreślonego 
dzieła podróżniczego zawiera początek podróży z Trye- 
stu do Bombaju i ozdobiony jest starannie wykona- 
nemi rycinami przylądka Matapan, portu 8aid, źró
dła Mojżesza, wzgórza Sinai, bazaru w Dschiddah, 
miasta i parta D^ehiddah i przylądka Aden.

— Slovenske spevy, vydavaju piiatelia sloven- 
skych spevov (Tatezański Sw. Marcin). Wyszedł wła
śnie zeszyt 3 w w. 8 str. 81 -  120 i zawiera 105 
różnych melodyjnych pieśni ludowych słowackich 
z hrabina Liptowskiego, Orawskiego, Trenczyńskie ■ 
go, Nitrzań kiego i innych okolic słowackich, Opu
ścił także prasę 3 zeszyt dzieła Pawła Dobssinskie- 
go, Prosto nar odnie slovenske povesti 16 93 atr. 
zawierający 15 powiastek i g&dek indu słowackiego 
z ryciną.

KONCERT. Wczorajszy koncert p. Friedberga 
odbył się wobec licznie zgromadzonej publiczności 
w zimnęj, nieo.;alonej sali redutowej. „Kwartet8 
Szumana, to arcydzieło zbiorowej muzyki wypadł 
świetnie; „Andante" zrobiło największe wrażenie, 
chociaż mojem zdaniem „Scherzu8 należy się pierw
szeństwo pod względem wykonania. Pan Fried- 
berg odegrał „Cauzoaettę" Galla, „waryacye“Ernsta, 
„polonez" Wieniawskiego i na żądanie „rapsodyę8 
Hausera. Gra p. Friedberga ma tak niepospolite 
zalety pod każdym względem, że słusznie jest on 
ceniony jako pierwszorzędny skrzypek. W muzyce 
zbiorowej posiada pan Friedberg styl na wskroś 
klasyczny i wnikający w najdrobniejsze szczegóły, 
ale niektóre sposoby pojmowania okazujące cza
sem manierę efektowności, zdradzają w p. Fried- 
bergu zwolennika tej szkoły, która twierdzi, że 
należy muzykę klasyczną o ile możności moderni
zować, aby jej nie uczynić nudną. Pomimo tego 
należy się wielka pochwała koncertantowi za zna
komitą grę w „kwartecie8 Beethovena. W utwo
rach solowych olśniewa p. Friedberg nie tylko te
chniką ale nadzwyczajną precyzyą, która porywa 
słuchaczy. Hucznemi oklaskami obsypywano wczo 
raj utalentowanego skrzypka po każdym numerze. 
Pani Salmonte odśpiewała „aryę" z Tannhdusera, 
Wagnera i trzy pieśni p. Galla. Głos tej śpiewa
czki powszechnie się podobał. P. Bobiński odegrał 
rapsodyę Liszta wcale ładnie, należało tylko roz
winąć więcej ognia i werwy w całym utworze, 
a mniej rozdrobnienia w samej frazie; nazwa 
rapsodyi a do tego węgierskiej, powinna tu być 
właściwą wskazówką. Pieśni p. Galla jak również 
Canzonetta na skrzypce należą do udatnych kom- 
pozycyj, a prostota, jasność i śpiewność jakiemi

wającą, nigdy nas nieopuszczającą wytrwałością. 
Z iluż to nieraz stron nie spodziewano się w owej 
porze poparcia, jak gdyby cała Europa nie miała 
nic innego do czynienienia tylko walczyć w naszej 
obronie! Pogrążeni w płonnem oczekiwaniu, że”za 
nas inni zrobią to, cośmy sami uczynić byli po
winni spodziewaliśmy się posiłków, od wszystkich 
niemal narodów, począwszy od Francyi." Ta zaś 
jedną zawsze odpowiadała piosenką: Patience et 
confiance, ekwiwalent złowrogiego: durez, durez, 
z czasów naszego ostatniego, nieszczęśliwego po
wstania. Złamany doznanym z tej strony zawo
dem podskarbi Ossoliński mawiał nieraz, „że dzie
ciom w  ̂testamencie zostawi, aby nigdy fakcyi 
francuskiej nie wierzyły." Polityczna ewolucya Po
niatowskiego rozsądnie i rozumnie była obmyślaną, 
poniżył ją nieco nadmiarem uniżoności listo
wnej dla Carowej i Birena, oraz zbyt hurtownem 
potępianiem swych dawnych stronników. Ze zmia
ną zdania wolno mu było zmienić kierunek, nie 
godziło się piętnować osobistości, rzucając nawet 
na najczystrze postacie, jak wspomnianego co do
piero podskarbiego Ossolińskiego niczem nieuza 
sadnione podejrzenia. W ogóle, lepsze poznanie 
charakteru kasztelana krakowskiego, przekonywa 
nas jrk dalece pod względem religijno-moralnym 
należał do swej epoki, jak przy całym rozumie i 
dzielności mało posiadał zmysłu moralnego, żeby 
tylko wspomnieć jego późniejsze zadowolenie 
z zdrożnego stosunku, który wiążąc Stanisława 
Augusta z Peterburgskim dworem, przyszłe jego 
wyniesienie zgotował. Dopiero w końcu życia, 
grunt polsko-katolicki duszy rozprószonej w do
czesnych zabiegach, wydał owoc śmierci chrześ- 
ciańskiej, której szczegóły na przemian budują i 
bawią, właściwym kolorytem charakterystycznym, 
kiedy n. p. po pobożnem przygotowaniu się na 
to ostatnie przejście, stary szlachcic czuje budzą
cy się na nowo apetyt, i w przededniu zgonu sma
cznie zajada żądaną gęś pieczoną z twardemi ja
jami! — Zresztą koniec to rzymski, pełen powa
gi, spokoju, nie odstępujących umierającego do 
ostatniej chwili; starzec ośmdziesięcioletni kładzie 
się jak kłos dojrzały ną łanie, po życiu wypełnio-

nem tak nieustannemi przygodami, zabiegami i 
trudami. Czemuż syn ulubiony niebył więcej do 
ojca podobny? obok dzielności tyle potrzebnej, a 
której brak wskazaliśmy powyżej, nie odziedzi- 
dziczył nieszczęśliwy monarcha i tej rządności, 
która zbudowała i zachowała ojeowski majątek , 
a wiadomo jak dalece nieład finansowy i osobiste 
materyalne kłopoty krępowały go na każdym kro
ku i poniżały nieraz boleśnie, gdy własną winą 
stracił tę niezależność majątkową, która w każdym 
stanie bywa pewną strażą godności człowieka.

W pamiętnym zwrocie ku Rosyi, gdy słabość 
nasza wewnętrzna zmuszała do szukania punktu 
oparcia na zewnątrz w najbliższym sąsiedzie, Po
niatowski mądrą, beznamiętną polityką stał się 
ojcem tej szkoły politycznej, która z rąk Czarto
ryskich przeszła za dni naszych w ręce margra
biego Wielopolskiego. Szkoła ta w dobrem zna
czeniu przeprowadza bolesne: point de reveries, 
nie zerwaniem z tradycyą przeszłości, nie wyrze
czeniem pię nadziei na przyszłość, ale hartownem 
odrzuceniem próżnych ułud i omamień, oraz po- 
ważnem i pracowitem chwytaniem się rozstropnych 
środków dobicia się sprawiedliwości, które ko
nieczność polityczna nam podsuwa.

Przypomnieliśmy przed chwilą przekleństwo za
wisłe nad narodami, którymi rządzą kobiety: ale 
biada i tym, gdzie dzieci zrywają się do rządów, 
mówi Pismo Ste. Jakby dla udowodnienia przy
kładem całej tych słów doniosłości, opowiada nam 
p. Kantecki w jednym z końcowych ustępów, 
smutną historyę Adama Tarły, który w dwudzie
stym roku życia był już regimentarzem, wojewodą 
lubelskim, marszałkiem konfederacyi dzikowskiej, 
ulubieńcem narodu. W nim skrystalizowała się 
buta i swawola szlachecka, niwecząca najpiękniej
sze dary. Smutne koleje tego dziecka fortuny o- 
pisuje nam p. Kantecki z nadzwyczajną werwą i 
ustęp ten służyć może za najlepszy przykład na
dobnej formy, w jaką umie oblec swe historyczne 
opowiadania. Rozświeca on mianowicie sławną 
historyę pojedynku, w którym Tarło zginął, o 
czem najniedokładniejsze obiegały do niedąwna 
wersye.

Powyższe liczne zapiski dadzą miarę niezwy
kłego interesu, jaki książka p. Kanteckiego wzbu
dzić powinna w czytelnikach. A teraz, e& powie
dzieć o jej znaczeniu i wartości, co więcej pod
nieść, czy źródłowe opracowanie przedmiotu, wy
snutego w części z nieznanego dotąd materyału 
dziejowego, czy żwawość toku opowiadania, bie
żącego chyżo w ślad wypadków i zdarzeń nagro 
madzonych w ramach jednego ludzkiego życia, 
czy nareszcie moralną doniosłość publikacyi wy
jaśniającej stopniowe postępy rozstroju, w epoce 
kiedy jak pisał Ossoliński do Konarskiego, „Pol
ska tak się była zapaskudziła pychą, fałszami, 
nieszczerością, że gdyby się to (strzeż Boże) od
mienić nie miało, życieby się każdemu poczci
wemu w tym stanie sprzykrzyło".

Książka p. Kanteckiego, ukazując się jedno
cześnie z Sejmem Czteroletnim X. Kalinki pod 
wielu względami służyć może za wstęp do tej 
ostatniej, posągowej pracy. W dziele X., Kalinki 
dojrzewa żniwo kąkolu zasiane w poprzedniem 
pokoleniu, działają synowie ojców, których po
znajemy za pomocą p. Kanteckiego, jątrzą się rany 
uprzednio roztaczające ojczyznę. I tu i tam naj
ważniejsza karta należy się Poniatowskim. Ka
sztelan krakowski góruje wybitnie nad społeczeń
stwem swej epoki, Stanisław August wyróżnia się 
pohtycznemi zdolnościami od wichrzycielstwa pod
danych. A obok tych środkowych postaci, uwy
datniających się na mętnęm tle dziejów, ileż nam 
czerpać przychodzi nauk doświadczenia na przy
szłość z tych badań przeszłości! Oceniając ile ta
kowe studya nad najsmutniejszym okresem dzie
jów naszych kosztować muszą bolesnego znoju 
podejmującym je pracownikom, przypomina się 
nam godło ze wypisane na pierwszem wydaniu 
Psalmów przyszłości, które częściej historyków 
aniżeli poetów bywa hasłem: Prawdę powiem; 
niechaj boli jako chce.
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dzisiejszych a źe są o wiele gorsze i nienraktv-

przez
Marcelego Turkowskiego.

Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek dnia 30 września

rir. 192,719 c. 23
A . „ ,  6,b04,791 e. 12
Od 1 do 30 października 1880

złr. 206,566 c. 09

Bylicki, Patzke, Singer i Sandez.
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18° jest także pług żabiowski z tego wzgfędu iż
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P°, należały w y r o b y  0r -  ™ iem powszechnie na Pokuciu oddają sieksie”
m i a ń s k i e ,  odnośnie do rzeczywistych stosunków ża» gospodarze więksi i mniejsi. się księ-

t T ’ a teg°P° różnych miej- Do dwunastej grupy p r z y r z ą d ó w  na  k o n i a  
! porozrzucane, że ich odrębna dostarczało samo Kossowskie potrzebnych mate
typowość wśród masy innych zniknęła. Rozumie M ™ *  Wprawdzie jednakowych używaia tu no 
Slę’ u V I  ^ y?-banl1 0 r“ ian- którzy tu po mi a - N zed™e, tylko że pod Czarnohorą potSeba dla 
I Kc i  ?  v f 1.6 °sledll> pojmowano tylko | tak . znakomitego konia-hucułka zgrabniejszei i 

5ha.ra^teryzTiją, przeważnie I®.1laiejszej uprzęży, bo tego wymaga wysoka am- 
lub wyłącznie w ich dłoniach spoczywają, a tak !blcya 8azdy> jak i domagają się potrzeby miei- 
znaczme różnią, się od polskich i rusióskich. I!?°we mocnych przyrządów do górskiej iazdv 

ho wiem. dzięki hojnym przywilejom Py3zne strzemiona, ozdobne ćwieczkami i guzami 
cnchn T n0We doklimenta i kopie przy- h strofb uzdeczki i siodło huculskie z catym rze- 

wilejow cechowych wraz z dyplomem Władysła- de“  (™boty Skrybtakaj w szafce p. Bohos^wicza
rrdfttvńscv oIm7nnfaWneJ maSdeburSii wystawili przyćmiłyltakież pospolitych Hucułów, widocznie 
śniatyns.cy Ormianie za szkłem, ale też jakby z w/ azie zamówienia i zapłaty nie trudno tu 
W obawie utraty rychło zabrali) zlali się w cią- 1° nabyci? gustownych do ubrania koni przyrzą- 
gu dziejów z miejscową ludnością, przybrali dów» za Jakie u siodlarzy wielkieby sumy płacić
jej strój i mowę, zarzucili pierwotne kupczenie trzeba‘
jednakowoż me wyrzekli się swego obrządku i (Dalszy ciąg nastąpi).
niektórych pamiątek przeszłości. tyCh - tn  W J _...
tmch zaliczyć można odrębne wyroby z koziny
(D?' w w l ? r  a’ ozorki, pastrama (Baleeso-l-^OSpOdAXiBtWO M M 6 1  !  M f f l f S lny), katha (pascha ormiańska), churut (gomółki) I FAZWUiJSL
itp. najpoźądansze przysmaczki Ormian; szcze
gólny mąją dar do kuśnierstwa i szewstwa ze sa
fianu, który porządnie farbują na białe, żółte i i » »«»«»  um» o u wr*<
czerwone kolory, a wyrobami swemi zarzucają 11880 roku wynosU złr. 6,612.071 c. 89
ciągle całe Pokucie. Wyrabiane myszyny t. j.l Od 1 do 80 października 1880 r.
białe spodnie skórzane z powodu nieprzemakal-1 łożono 
ności dobrze dadzą się użyć, przy spławianiu 
drzew na Czeremoszu i Prucie lub w podróży p o , «u * u, 
tutejszych górach, zaś siodło (thank), terlica, j zwrócono .
rzemień czyli pas_ (chaisz) służą wybornie doi Stan wkładek dnia 30io DsżdT 
jazdy na koniu huculskim, ponieważ są silne i eruhn 11 rrci •  P*za*.
Przechowane dotąd między nim? wyrazy orm?a6:1 ° ” ..............  zh' «>598>22J «• 03
« S p ,« iaS V ? 0nSerWa*yZmie śr^ nie^° stanu> W że& eń  10 listopada.
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W dziewiątej grupie pomieszczono modelelseu 66-90 mk., aa S f o t o r a a ? 5  

c h a t  z o b e j ś c i e m  i s p r z ę t y  domowe.  Do pad-grudziei 56-20m £ V kw iecLi-Sfb-To 
pierwszych należały dwa bardzo zgrabne przez Berl in,  9go listopada w lS S m  S « 0  £
Hucuła Sucharczuka ze Żabiego (staraniem p. listop. 58*— mtk m  K, . Kn £*’
Gregorowicza) wyrobione modele drewniane: za- kwieoień-maj 58 80 m k  -  P m f u l  n  
możnej i biedniejszej chaty z obejściem (otoczę-1 zoiLią? 6 1 - -  f rC n .  J i S j K :  “
mem) i kuleszmą (szpiżarnią czyli komorą), gdzie kwiecień 60-50 frk , na Sczerw iec 59 50 
z wzorową doskonałością oddał tenże sposób m«J czerwiec 59 50 frk.
budowania domów huculskich. Podniósłszy rucho- T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Lwowski w
my dach można było wejrzeć do wnętrza świa- z d. 9 listopada. -  Wio deó:  
tłyci.(pokoju.gościnnego), izby gospodarskiej po 12*75 złr.; żyto od 10*70 do 11-50 *lr°* 
drugiej stronie, zaopatrzonej ogromnym piecem i pr. 10-000 liter procent od 37 50 do 37 -7w T -_  
skromnemi sprzętami, aby choć z modelu powziąć B u d a - F e s  z t: pszenica 75 kilogr. fna iesieńl od 
jakie takie zdanie o całem Hucuła gospodarstwie 1237do 12-42 złr.; rz«»ak fsiern-wrMŚi . 
i jego patryarchalnem życiu domowem. Modele | do — złr. — B e r l i n :  pszeniS źółt i ÓinW 
obrogu i kosznicy na kukurudzę z Zahajpola, te- pień) 215*50; żyto — spirytus loco 58 30 nlei
go głównego^ artykułu pożywienia i uprawy na I rzepakowy 55*20 Baczeoins  pszenica —
Pokuciu , s były jedyne z tego rodzaju osobnych I—’— złr.; rzepik (jesień) —•  złr   *.
dobudow y wMciańkich. Zresztą wszystkie do-1 mąki 159 kilogr. 5 9 — złr.; olej rzepakowy 73̂  5n 
m o w esp j»są£ |rom ne, jak u innych bardzo pro-Nłr.; spirytus — _  W r ó c i ł  w r z e n ie *
Bte, nieco yferózmały się, składane krzesła, silnej—‘— złr.; żyto —•— złr.; owies  •  złr • soi
szczotki ddpzyszczenia i zamiatania posadzki, J ry&aa — złr.; knknrndss — złr. • Koi on i a 
derhawki do: przędzy i drewniane zamki bardzo | pszenica —*— złr. ' ’
skomplikowanej roboty z Horodeńskiego i Snia-1 w^masKemmmmmm 
tyóskiego. Wielkie a niezgrabne skrzynie włoś-j
ciańskie pokrywa pstrokate malowidło bez ja k ie - |P J c tZ jB 0 L Ą J D  j P O L T T T H ^ W ¥  
go zmysłu artystycznego, mimo to są u ludu dlaj ' JL«
pewnych wygód poszukiwane, — natomiast takiej Donoszą nam 7  „  . . , ,
kufry z kiedryny (limby) sporządzane w Rutach W a f f i P p J S M r  S B *  n ™ i ek*br- L^ k 
zarówno kształtne, i gładko politurowane, jak!do Pesztu do Cm L  wczoraj we środę
z mocnego materyału robione i silnie okute za- nacyi na gubernatora BanTkr*f<L T  “T** 
słngują ze wszech miar na wymienienie. Są one Swe czwartek- uknnnfirtn^u.„ • fi , °a8^P ł dz'ś 
różnej wielkości i nadzwyczaj trwąłę, osobliwie tek. Odbywały się dotąd wcTaź w Wtfa *11 W pią" 
można ich z korzyścią użyć do przechowania na gotowawcze narady w ktArvJh h? w  r l u 7! 
lato futer/ gdyż im tam z pewnością mól nie Idział Z a ło ż S e  I J S J S m * .Wodz,ckl brał 
uszkodzi. Kilka egzemplarzy wystawionych tu- tylko 12 członków Rmiv nnrW«»?*an°*Wk 
taj znalazło zaraz kupców, bo cena 27 złr. w po- awić możność przybrania
równaniu z wielkiemi dogodnościami i dłusro-jstw anfioiaH^i. ,* __tprezentantów kapita

jest
taj znalazło zaraz kupców, bo cena 27 złr. w po-J 'awić^WżnóśTprzybrania^ 
równaniu z wielkiemi dogodnościami i długo- «tw angielskich i łmlendflrok^ T  ̂ k ?oP- t
trwałością tych skrzyń jest stosunkowo dość ni- łógkazana statutem jako minimalna ^
ską. Dalsze zamówienia na cedrowe kufry przyj- w zeWażnie będa to indzie ze f laJ0 SI?’
muje ślusarz Franciszek Heimbach w Kossowie, pry kontrola nie była 1
i wierząc zapewnieniom kompetentnych i wiaro- ahdzorczej odbywać się beda raz nL mieaSm f 7 
godnych osób, nigdy ich ten przemysłowiec n ie U  e8a będą prWażni?I  n S L » e  l  “ ■
ząwiódł przy dostarczaniu żądanych obstalunków. I ter powiedzie jest w noważnveh knWll °  W1

Pokucia. Są tu albo całkowite okazy pługów, 
bron, grabi wideł, kos, żarn itp., albo takowych 
modele z Sniatyńskiego, gdzie szkółki ludowe 
w Nowosielicy i Dżurowie wystąpiły z próbkami

— “umijaiiiuijij, u U* ŁIU miiio-
row zostało w Baaku narodowym całkowicie w zło- 
. ożonych a pozostawienie tak znacznej sumy bez 

proce pr8ynosi codzienn% Stratę, eo też naka

zuje, o ile się tylko da, przyśpieszyć ukonstytuo
wanie się nowego Banku.

Fremdenblatt prostuje dziś i że tak powiemy 
wyrównywa sprzeczne doniesieni dzienników wie
deńskich o zgromadzeniu wiernokonstytucyjnyeh 
członków Izby panów u p* Schmerlinga. Artykuł 
pomiecionego dziennika w tej mierze zasługuje 
pod wielu względami na. uwagę. Oto, co pisze: 
„Dzienniki tutejsze przyniosły, w ostatnich dniach 
o stanowisku stronnictwa wiernokonstytucyjnego 
Izby wyższej do niemieeko-anstryackiego (libera
łów) zjazdu, wiadomości, które trudno z sobą po
godzić. Kiedy większa liczba dzienników zape
wnia, że parowie liberalni wspominali na konfe- 
rencyi o zjeździe z wielką sympatyą, donosi dziś 
jeden organ całkiem kategorycznie, że stronnictwo 
wiernokonstytncyjne Izby wyższej odmówiło udzia
łu w zjeździe. Wiadomości, jakie otrzymujemy, 
są może zdolne uzupełnić dotychczasowe donie
sienia. Tak w Wiedniu jak w Peszcie naradzali 
się wiernokon8tytacyjni członkowie Izby wyższej 
nad wzięciem udziału w powszechnym zjeździe. 
Prawda, że niektórzy członkowie Izby wyższej u 
znawali, iż zwołanie go jest pożądanem i okazy
wali sympatye dla niego, atoli jego stanowisko 
narodowe musiało być z wielu stron zaatakowane. 
Większa część liberalnych członków Izby wyższej 
nie może wyznawać żadnego programu narodo
wego i uważa takowy za niezgodny z misyą Izby 
wyższej, która dotychczas w żadhej kwesty i nie 
miała na oku względów narodowych. O tyle Bię- 
gają nasze wiadomości. Pomimo surowego obo
wiązku dyskrecyi, jakim związali się uczestnicy 
ostatniej konferencyi, można z wielkiem prawdo
podobieństwem przypuścić, iż nie przyszło tam do 
żadnej nchwały, wskutek której miałoby się stron
nictwo wiernokonstytncyjne Izby wyższej stawić 
na zjeździe. Lecz to wcale nie wyklucza udziału 
w nim poszczególnych parów, którzy w takim ra
zie reprezentować będą swoje własne stanowisko, 
ale nie stanowisko stronnictwa. Zresztą nie chce
my dalej w tej mierze prowadzić dyskusyi, pozo
stawiając przygotowania do zjazdu i całe urzą
dzenie tym, którzy go zwołali, którzy także po
nosić mają odpowiedzialność za udanie się dzieła. 
Ważny wpływ na jego cechę i skład wywrze nie
wątpliwie rezolucya, która podobno już jest uło
żoną. Od miary n i e m i e c k o - n a r o d o w e j  ten- 
dencyi zawisłą rzeczywiście będzie z jednej strony 
siła przyciągająca co do pewnych części stronni
ctwa wiernokonstytucyjnego, z drugiej strony prze
ciwne oddziałanie na inną jego część." Z tego ar
tykułu Fremdenblattu wypływa widocznie, iż za
chodzi obawa co do ndania się zjazdu, zostawioną 
jest tedy fartka do odwrotu w porę, a odpowie
dzialność zwalona na pp. Koppa, Sturma i Schmey- 
kala. Ciekawem także jest zwrócenie w tym dzien
niku uwagi na tendencye narodowo-niemieckie.

Onegdąjsze posiedzenie Delegaoyi austryackiej 
skończyło się, jak można było przewidzieć, przy
wróceniem wszystkich cyfr rządowych, których 
częściową redukcyę lub zupełne wykreślenie do
radzała komisya budżetowa. Dziś ma się odbyć 
ostatnie merytoryczne posiedzenie. Wczoraj roz
dano w Delegacyi węgierskiej sprawozdanie del. 
Falka o polityce zagranicznej; zawiera ono część 
polityczną ogólną, która omawia obszernie sprawę 
Dnlcigna, kwestyę grecką i Berbską, kwestyę że
glugi na Dunaju, wreszcie stosnnek do Niemiec, 
o którym się wyraża, iż na tak silnej i tak pe
wnej spoczywa podstawie, że nie zachodzi po
trzeba dłużej się nad nim zastanawiać. Co do 
traktatn berlińskiego objawia życzenie, aby wy
konane zostały nietylko przepisy nieprzychylne dla 
Turcyi, ale także te, które zapewniają Turcyi jej 
byt w dotychczasowych granicach.

Telegram doniósł nam wczoraj o pierwszem 
posiedzeniu francuskiej Izby deputowanych d. 9 
b. m., a mianowicie o sprawozdaniu rządu z do
tychczasowych działań jego i o programie jego 
nadal. Zarazem doniósł telegram o głosowaniach 
Izby,, w skntkn których gabinet podał się do dy- 
misyi. Wiadomości te uzupełniamy niejakiemi 
szczegółami:

Posiedzenie miało się rozpocząć, jak dawniej 
twierdzono, przemową prezesa Izby, Gambetty. Tak 
jednak nie nastąpiło. Prezes gabinetu Ferry od
czytał zaraz oświadczenie rządu, które zaczyna się 
od oznajmienia, że zmiana gabinetu po ustąpieniu 
Freycineta nie zmieniła polityki rządn, który się 
trzyma wskazówek danych mu przez Izbę. Rząd 
nie sądził, aby mn należało zawiesić wykonanie 
nstaw, które napotykało na opór. Ustawy przeciw 
zakonom nie są chwilowe, ani też są dziełem 
gwałtu, lecz są rękojmiami bezpieczeństwa społe
czności i praw państwa; nie dotykają dogmatów 
i nie gwałcą sumienia. Tymczasem pewna liczba 
zakonów podburzona namiętnościami stronnictw 
politycznych, podniosła bunt. Trzeba było położyć 
temu kres. Zwinięto 261 klasztorów nieuprawnio
nych męskich, rząd nie myśli zwijać zakonów żeń
skich. Rząd zaleca wykończenie ustaw szkolnych,

zapowiada urządzenie szkół pomocniczych dla 
szkół średnich, przepisy do osiągnięcia stopni a- 
kademickich i ustawę o nadzorach rządowych nad 
szkołami. Dalej zapowiada ustawę drukową i o 
zgromadzeniach. Rząd bawiem potrzebuje bronić 
się przeciw zaczepkom prasy. Ustawa o stowa
rzyszeniach później wniesioną będzie.

W końcu minister zażądał od Izby, aby ta 
wspierała rząd obecny, albo wprost odmówiła mu 
swej pomocy. Słowa Ferrego przerywał parę razy 
Bandry d’Asson z prawicy, wołając, że rząd narusza 
nietykalność mieszkań, a tam, gdzie Ferry mówi 
o buncie zakonników, zapytał Bandry, czemu rzą< 
Inie stawia winnych przed sąd. Delafosse zapo
wiedział interpelację o politykę zagraniczną, a 
Laisant żądał komisyi parlamentarnej dla prowa
dzenia śledztwa przeciw jenerałowi Cissey. Ferry 
nie sprzeciwia się ustanowieniu komisyi śledczej, 
ale przedstawia niewłaściwość wyznaczenia jej już 
teraz, gdy sprawa zostaje dopiero przed sądem 
policyjnym. Minister wojny wymawiał się od za
bierania głosu w sprawie z czasów, kiedy by 
podwładnym Cisseya. Izba uznała nagłość wniosku 
Laisanta 263 głosami przeciw 108, co już było 
rodzajem porażki gabinetu.

Izba uchwaliła następnie wbrew żądaniu Ferrego 
który ustawę edukacyjną chciał postawić na pier 
wszem miejscu obrad, że poprzedzić ma tę u 
stawę, jak to wniósł ze skrajnej lewicy Ballue, 
reforma władz sądowych. Uchwała zapadła 200 
głosami przeciw 166 stwierdziła drugą przegraną 
gabinetu. Gambetta orzekł potem cenzurę na Bandry 
d’Asson za jego wyrażenie, iż spodziewa się do 
czekać się tej jeszcze sesyi konania republiki 
że nazwał rząd obecny rządem włamywaczy (cro- 
cheteurs, to jest tych, co włamują się w cudze 
domy z pomocą witrychów). Zarazem wykluczy 
go Gambetta na dwa tygodnie z Izby i kazał mu 
salę opuścić, a gdy ten nie ruszył się, prezes 
Izby zawiesił posiedzenie i niemal wszyscy depu
towani opuścili Izbę, zostawiając prawicę na swych 
ławach. Zaraz po posiedzeniu Ferry i Barthelemy 
udali się do Grevego, żądając dymisyi, ten jednak 
zalecał im wstrzymanie się do jutra.

W senacie było niemniej burzliwe posiedzenie, 
a Fresneau zapowiedział interpelacyę o stosowanie 
przez, rząd ustawy edukacyjnej z r. 1850.

. Dzienniki ministeryalne chcą cały spór w Izbie 
niższej sprowadzić do przypadkowego nieporozu
mienia się; RepubliquS' franęaise organ Gambetty 
nagania Ferremu, źe się nie porozumiał z Izbą, 
i pyta, dlaczego nie postawił otwarcie wotum za
ufania. Możnaby ztąd wnosić, że Gambetta chce 
się istotnie pozbyć Ferrego i odłączyć go od in 
nych ministrów.
_ Policya francuska prześladowała tych, co skła
dali owacye rozpędzanym zakonnikom, ale była 
głuchą na okrzyki „niech żyje Komuna!", które- 
mi witali przyjaciele Ludwikę Michel, kochankę 
komunarda znanego pod imieniem „Pipe-de-bois* 
a która wróciła do Paryża otrzymawszy amnestyę. 
Na dworcu kolei czekali na nią Ludwik Blanc 
Clemenceau, Rochefort, Pain, Humbert, Ciprian 
i przyjmowali ją z honorami.

Każdy nowy burmistrz Londynu daje ucztę przy 
rozpoczęciu swego roku urzędowego i wtedy za
zwyczaj ministrowie zabierają głos, aby poza par
lamentem przedstawić w dobrem świetle politykę 
swoją, bezpieczni od opozycyi. Gladstone na 
nczcie takiej d. 9 b. m. miał taką mowę, w któ
rej sprawy irlandzkie poczytał za główną swoją 
troskę; gotów więc zażądać w potrzebie od par
lamentu upoważnienia do wzmocnienia władzy or
ganów. Dodać tu należy, że w północnych hrab
stwach Irlandyi zbroją się oranżyści, tak nazwani 
dla pamięci Wilhelma księcia Oranii potomkowie 
zdobywców protestanckich, i chcą wyruszyć na po
moc właścicielom dóbr zagrożonym, lecz zarządy 
kolei odmówiły im przejazdu. Dalej mówił Glad
stone o koncercie europejskim ze względu na 
sprawy Wschodu i z mowy jego widać odwrót 
Anglii, która się dziś tuli pod skrzydła „kon 
certu*.

Proces przywódców Ligi agraryjnej ma roipo 
cząć. się w przyszłą środę. Liga zebrała znaczne 
pieniądze na koszta tego procesu £  — —  -

Otwarcie parlamentu belgijskiego nastąpiło d. 9 
b. m. Król w mowie tranowej nadmienia o 50-le
tnim obchodzie niepodległości Belgii i dziękuje 
krajowi za . objawy patryotyczne. Belgia odbiera 
nieprzerwanie od wszystkich mocarstw dowody przy
jaźni i sympatyi. O powodach zerwania z Waty
kanem nadmienia król ogólnikowo, że powody te
go zerwania są wiadome. Stan skarbu polepszył 
się i można mieć nadzieję, że budżet znajdzie się 
w równowadze. Powiększone dochody pozwolą 
rozwijać dalej zadanie wychowania publicznego. 
Ostatnie te słowa odnoszą się także do zatargów 
z episkopatem, którego następstwem jest konie
czność zakładania kosztem skarbn szkół, które da
wniej nie kosztowały go, będąc utrzymywane przez 
osoby duchowne. Mowa tronowa nadmienia także

0 związku małżeńskim księżniczki Stefanii z Ce- 
sarzewiczem Rudolfem.

Izba niższa Stanów holenderskich uchwaliła no
wy kodeks karny 58 głosami przeciw 10.

W Izbie niższej Sejmu duńskiego, otwartej d. 9 
b. m. rrąd przedłożył budżet, w którym równo
ważą się dochody i rozchody na 50 milionów.

W Grecyi, mimo wszelkich’ usiłowań mocarstw, 
aby rząd skłonić do umiarkowania, agitacya wo
jenna wzmaga się raczej, niż uśmierza. Jenerał 
Sadzo mianowanym został komendantem korpusu 
przeznaczonego do działania w Epirze, jenerał 
fetmezas dowódzcą korpusu przeznaczonego do 
działania w Tessalii. Rada ministrów zastanawia 
się w tej chwili nad projektem do noty podsnjm 
przez Komundurosa, którą Turcya ma być wezwa
na do oświadczenia się, w jaki sposób do posta
nowień traktatu berlińskiego zastósować się myśli.

W sprawie Dulcigna nie zaszło jeszcze nic sta
nowczego. Jak donoszą do Pol: Corr. z Cetynii 
d. lO b. m., Derwisz basza objął d. 8 b m. rząd 
cywilny i wojskowy całej Albanii; Riza basza wy
jechał do Konstantynopola, W Skadarze, Gorycy
1 San Giorgio znajduje się 18 batalionów Niza- 
mów; 3500 Amantów rozlokowano w różnych pun
ktach. Do dnia 10 b. m. nie zawiadomiono jesz
cze Czarnogórców o żadnym kroku zmierzającym 
do oddania Dulcigna.

Powstanie Kurdów pod dowództwem szeika 
Obeida Olli wzmaga się. Powstańcy mają działa 
i wyborną broń systemu Martini i Winchester, 
które kiedyś Turcy, uchodząc z Bajazydn,. zosta
wili a Kurdy zabrały. Oddział wojska perskiego 
wysłany na powstrzymanie ich napadów na mia
steczka perskie, cofnął się bez osiągnięcia jakie
gokolwiek rezultatu. Miasto Taebris obawia się 
napada Kurdów pustoszących już jego okolice.

Dzienniki amerykańskie obliczają skład przy
szłej Izby reprezentantów kongresu, od tego bo
wiem zależy stanowisko kongresu do nowego pre
zydenta, zwłaszcza że w senacie demokraci mają 
przewagę. Z dzienników nowojorskich Times ta
meczny liczy 149 republikanów, 140 demokratów 
i 4 stronników monety papierowej, których przeto 
“ >żna zaliczać do partyi demokratycznej; Herald 

liczą większość republikanów na 12 głosów, a 
Tribune blisko na 25.

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u * ®

P a r y ż  11 listopada rano. Narady rozmaitych 
grup lewicy pozostały bez skutku. Lewica i lewy 
środek są za utrzymaniem obecnego gabinetu, 
skrajna zaś lewica jest mu przeciwną. Unia repu
blikańska czyni niejakie zastrzeżenia i oświad
czyła,, iż nchwały Izby nie mieszczą w sobie wo
tum nieufności; obstaje ona jednak przy uchwało 
nym. porządku dziennym. Le Soir donosi: Gróvy 
iowiedział, że po obaleniu obecnego gabinetu, 
'ozwiązanie Izby byłoby jedynym logicznym kro- 
tiem. Na radzie ministrów odbytej u Ferrego mi
nistrowie wymieniali między sobą wrażenia spra
wione rezultatem obrad grup lewicy. Sądzą, że 
ministrowie obstawać będą przy postanowieniu 
wzięcia dymisyi. Pod przewodem Gróvego odbyła 
się wczoraj wieczór rada ministrów, i uznała, iż 
oświadczenia publiczne są niezbędne. Lewica re- 
rablikańska interpelować będzie we czwartek mi

nistrów.
P a r y  A 11 listop. W sferach parlamentarnych 

uważają kryzys ministeryalną za ukończoną. Izba 
da dziś ministerstwu wotum zaufania a ministe- 
ryum zgodzi się na porządek dzienny przez Izbę 
uchwalony.

Londyn 11 listopada. Wczoraj odbyła się 
rada gabinetowa, która trwała cztery godziny. 
Times dowiaduje się, że rozbierano w gabinecie 
Ewestyę, .ażali nie należy z nwagi naurzędownie 
udowodniony, coraz bardziej wzmagający się ruch 
agraryjny w Irlandyi, rozszerzyć atrybucye władzy 
wykonawczej.

K n r a a .  — W i e d e ń  11 listopada. 2 godz. 
30 min. po poł. Renta papierowa 72*40. — Renta 
srebrna 73-25. — Renta złota 87-10. — 6% Ren
ta złota węgierska — . — Losy z roku 1860 
: 31-—. — Akcye Banku Narodowego 819-—. — 
Akcye kredytowe 282-90. — Londyn 117-30. —» 
i rebro -—-—. — Napoleony 9 36—. — Lombar- 
y —•—. — Losy 1864 roku —•—. — Akcye 

kolei Karola Ludwika —•—. — Akcye kolei 
jWowsko-Czemiowieckiej —•—. — Akcye kolei 

węg. półn.-wschodn. —•—. — Anglo-Bank — . 
% Listy zast. hipoteczne —•—. — Marki 57-90. 
luble 118*50. — 6#  Listy zasta. galic. Zakładu 

kredyt. Ziemskiego 100—.
Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukoweki.

l i

Kur* pieniędzy i papierów publ.
MnakAwr 11 Listopada

iifcie pspterow© rosyjskie sa 100 rs.
Sukal srebrny oferąoskowy . . . . . .
Ilsrki niemieckie za 100 marek 
Dukat ważny . . . . . . . .
SK) irankówka . . . . . . .
ńnperyał ważny . . . . .
Srebro anstryaokie za 100 sb. , . , 
lupony srebrne płatne

Lis'y eastowM « mHp,
paiyeska kijowa galicyjska , I w sjj & ̂

Ofeii âeye indemaizaoyjne galicyjskie. 
w  listy cast, Tow. kredyt ziemsk, . i p J  

lisiy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . |3f<j§ 
lisiy zastawne Bankn hipot. . . i „ 3  

H  listy dłużne galic. zakł. wło&ó. . / & g 
®7« listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a., 
o# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat banknot za 100 złr. w. a. 
łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. s  ?
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)

y t  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
BjfiSlisty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
ljf[|listy likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Ąkoye kolei Lwowskó-Czerniowieokiej „ 200
Ąkoye Banku hipoteoż. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Pra.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
Ł«y miasta Krakowa . . . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . .  . . > . .

i i

ż|d*j#

117 75 
1 62

57 50 
5 58 
9 83 
0 63

iOO -  
99 60

119 — 
1 73

68 50 
5 66 
9 43 
9 75

100 —

99 -  
88 — 
90 50 
§6 75 

101 -  
98 —

102 — 
99 75 
S2 50 
98 -  

102 50 
100 —

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103 — 
97 -§ ■
97 — 5
98 - 2  
8 5 - |

106 — . 
99 — g. 
99 ~M 
99 252 
8 7 - E

269 -  
162 -  
895 -

271 -  
164 — 
805 —

I 19 60
j .98 60

21 — 
26 60

WlwdwA 10 Listopada. 
Mugu państwa-

T.-gjt Seat® papierowa 
Kenta srebra* -

tft

4# Benta złota . . . . . . . .
BV»JŚ Losy * roku 1854 po 2W ate,.

1860 „ 500 „
l „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ IGO ,
„ 1864 ,  50 „

Lswy Oosao-Benten . .
(Migi indemmismyj^m.

Owsiki* • • . 10*
Bukowińskie 
łMteyjskie
Morawskie . . . . . .  *
Niiszo-Austryaokle ; . . „
Wyższo-Austryackie , . . „
Szf§zkis . • • • • > ■ »
Styryjskie...................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . •
Węgier, z klanz. 1867 . . .
5* Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6* Benta węgierska z ł o t a ..................
‘4»/,* „ „ (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austrraokiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 

„ austryacbie . . 80
CSreait-Anstalt dla Han. i Prze. 160 

„ „ węgierskie . . 200
Depositen-Bank . . . . .  200 
Eseompt-Gesell. niż.-austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600
Dnionbank................................100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverem . . . .  100

Akoye kolei.
Albrechta................... 200 sit. bez
Alffild-Fiume , , , , 800 .  5]

psesi ż ¥ m

7a 30 72 45
73 3'J 73 45
87 15 87 30

122 — 122 50
131 — 131 50
134 134 60
171 76 172 26
171 _ 171 50
28 — 30 —

104 50 -
97 — 97
98 50 99 —

101 102 —
104 50 105 60
103 — — —
99 — — —

104 — 101 50
93 5( 94 —
97 60 98 —
96 _ 97 —

122 75 123 26
107 45 107 60
84 50 84 76

117 — 117 26

229 25 929 75
282 25 282 50
253 _ 258 60
770 — 780 --

819 820
—

109 90 110 10
129 — _ __
14U GO140 80

74 76 75 25
m 60 (64 60

525 zfe. 
210 „ 
200 8 
Ml „ 

1050 „ 
S00 , 
210 . 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
300 s 
200 .  
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 .  
200 „

Donan-Dsrapfsch.-G®>..
Elżbiety . . . . . .
Iiinz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol. . .
Ferdynanda Nordbahss .
Franciszka Józefa . - 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cera.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B,
Budolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.Gesell. .
Sddbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Gisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .
. „ Nord-Ost . . ,

„ Westb. Stahlw. s
Listy zastawne.

6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5* Boden Kredit allgem. złotem płatne
&  m t  .> J! u p?Pier* 88 lat6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7* Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6* Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7,* „ „ „ ®łote 36 lat
4* Galioyj. Towarz. kredyt ziemsk. , 
5* Galioyj. Towarz. kredyt ziemsk. .
6* » & Ł ™ . nowo 87 lat6* „ Banku Hipot. lwow. . . .
6* - Banku Włośd. lwow. . .
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5* Szlazko-a str. Boden-Eredit-Anstalt 
5%* Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,* „ Boden-Kredit-Institut. . .

Priorytety kolei
Albrechta................  800 złr. 5*
AlfBld-Finme . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfach. 100 I 200 dr. M
E lżbiety .................... 100 ah. ąi/,*

, Em.21862 g , 800 ,"

■45 
!194 
|174 -  
JI60 26 

2440 
171 75 
271 60 
128 25 
165 75 
178 '  
203 60 
162 60 
137 25 
278 — 
88 —  

243
142
143 50 
148 75

50 !■

251,

116 60 
100 
101 
106 60 
99 26 
95 50 
91 76 
97 20
97 20 

101 30 
101 
101 70
100 75
98

101 -

88 50 
88 70

97 60

647 
194 60 
175 
160 76 
2445 

172 25 
272 
128 75 
166 25 
.79 

204 
163 
138 H  
278 60 
88 50 

244 -  
.40 fO 

144 -  
149 25

116 90
100 50

106 50 
100 -

9£ 25 
97 51. 
97 60

101 80

101 85 
101 6C 
99 — 

101 30

88 76 
88 90

98 95 
98

Elżbiety Linz-Budweta. 200 złr.
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . .  200 „
s Salzb.Tyr. 1878 200 „

Epenes-Tam. węg. ozęM 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4%* 

„ „ wal. a. „
„ Mor.-Szlęz. linia 1871/79 5*

poi. 14 milion, 1872
„ poi. 1876 r. . . 

Frano. Józefa Em. 1867 
e> n Em. 1873

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
• • H „ 1867
,  .  HI „ 1871

Koszyoko-Oderb. . . . 
Lwow.-Gzer. I Em. 1865 

.  a n  „1867  
» » IB „ 1868
„ „IV  „ 1872

Nordwestb. austr. . . 
„ » „ Lit. B.
„ „ Em. 1874

B u d o lfa .......................
„ Em. 1869 . .
„ Em. 1872 . .
„ Salzka. gut zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

B 8 * - *
Tbeissb.-Oesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

„ „ H Em.
„ Nordost . . .
* W«A,ahnrf0tem n 'PI OStD&Dn • •
„ „ Em. 1874

100 „
200 „
200 ,
300 .
800 „
300 „
200 „
800 złr. 4V»* 
300 złr. 5* 
300 „
300 „
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200 "

złr.
500 fr. „
200 złr. 5*

200 l
200 !
300 
200 
200 „
200 !

8*

Losy.
M  Donau Reguł...............100 dr.
Premiowe Wiedeńskie . . .  100 „

„ Węgierskie . . .  100 „
8* ,  Tureckie . . . .  400 fr.
Kredytowe . . . . . . .  100 ibt

7511

99 60 
99 50

101 50 
99 30

105 75
102 -  

105 25 
1107 50
107 50 
100
99 

104 75 
103 25 
101 60
87 — 
90 60 
94 -  
90 
89 25

100 40 
99 90 

118 
96 -  
93 30 
92 60 

112 50 
81 50 

173 60 
128 25 
109 
99 50 
85 
80 60
88 4u

108 26
89 60

112
115

751
501
2511109 

.1 4  30 
B77 -

100 — 
100 -  
102 
99 70

106 -

105 76 
108

761!

801

100 60 
00 -  

105 
103 76 
102 Sb 
87 25 
90 75 
94 50 
90 26 
89 75 

100 70 
100 10 
.20 -  
96 50 
93 80 
93 -  

113 26 
81 80 

174 
124 -  
10 20

85 
81 •-  
83 70 

103 60 
90 -  
87 -

18 26 
16 -  
.09 50 
14 60 

177 60

ody).

4* Dw'sti-Pampfsch.
Inspruku ...................
Keglewioha. . . .  
Krakowskie.
Ofner (miasta 
Palffy. . .
Budolfa . . . .
Salma. . . . .
Salzburgskie . .
St. Genois . . . 
Stanisławowskie .
4 V,* Try estońskie

Waldsteina! . .
WindischgrBtza .

Waluty.
Dukaty w a żn e ............................
20-franków ki...........................i
Imperyały rosyjskie . . , . . 
Funty stert angielskie , . . .
Listy tureckie z ło t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Buble papierowe za 100 . . .

42 .  
106 „ 
90 ,

io „

S:
Sv*:
5 :  
20 .  

105 „
50 - 
21 .  21 B

6w6w io  Listopada.
Akcye Banku Up. gal. 200 zh. 
5* Łisty zast Tow. kred. żiera. 
d*
5*
6*
6*

f) l»
ii n Banku

„ 37*latnie 
hipot gal. . 

f <i • włośdań. gal. 
5* Obligi indem. gaL 10* Podat . 

pożyczki krajowej .6*
iwa 9 Listopada.

H seryi . . .
kupon . 

nowe I860 r. .
4* Listy likwidacyjne . . !

kupon

4* Listy

5* Listy

płacę zędaję
37 - 39 -

108 50 104 50
23 50 24 50
16 5C 17 -
20 - 20 50
37 - 39 —
36 50 37 -
18 60 — —
49 — 49 50
22 — 22 50
47 25 47 75
23 50 24 50

126 50 aa*
67 — — _
— ■ — 32 50

I 43 “ 43 40

1 8 61 6 62
9 36* 9 37
9 67 9 69

I 11 75 11 80
1 10 70 10 72

57 95 58 - -
I 118 25 118 75

291 - 296 ~
96 75 97 76
91 - 92 —
96 75 97 75

101 30 102 30
100 — 101 50
98 - 99 —

100 — 101 50

ruk|kop. rub.|kop
■j— — 99 50

152— — 98 65
. —■ W 190

— —• 86 45
175



t (3150)

Za duszę 6. p.

1ŁURTCG60M M
odbędzie się 

c o r o c z n a
H u t  ś w i ę t a

w sobotę dnia 13 listopada b. r.
w kościele N . P. Maryi 

o gods. 9 rano.

I g n a o F  M atnslńsk l
to Krakowie, w R ynku N r . i d ,  

otrzymał świeży transport
KALOSZY i PARASOLI

R ę k a w i c z k i  p r a z k i e
na 2 guziki po 80 c., na 3 guziki po 1 złr.

oraz (3147-1-5)

Mrówki pryskie i rogami
po złr. 2-60, 2-80, 3 , 3 50 i 5 złr. w. a.

C2A8 z Piątbn 12 Listopada 1880. 

fh  Świeżo opuściła prasę broszura p. t.

napisał p oseł D r. Z y b H k i e w i c z .  

8o, 67 str.

Ogłoszenie tantal

Niniejszem zawiadamiam Szan. Publiczność, 
że mój zawsze starannie utrzymywany

skład towardw galanteryjnycli, 
maszyn ta szycia, partnerjj, a ta ie ł 

dzieciiyi i drobiazgów

Cena 1 * • ,  * opłatną praeaytką pod opaaką 1 Ceu1,
nadesłaniem pieniędzy przekazem pocz wym.

B o c h ó d  z e  sp rzedaży Pr̂ " ? c *ony * a  pom nik M ick iew icza .

za

, KS1ĘG-ARHIA
€ Ł  C ł e b e ś l i n e r a  i  S p ^ t M

W  KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny:

l H o m e r  I l l a d a l
przełożył wierszem miarowym

P a w e ł  P o p i e l *
I Cena złr. 1 cnt. 50, z przesyłkę nal 
Iprowincyę złr. 1 c. 75. (3073-2-2) j

l a r y e r y

p o m n i  k  in L ic m ^ "  s ■
D o nabycia w  Adm inistracyi „C zasu* w  K rakow ie. Q l |  O ^ O S Z O D U O b

S r. 43573. 13080-1-2]

Wydział krajowy objąwszy w swój! 
zarząd lasy należące do zakładowego 
majątku gminy miasta Trembowli w

świeżo zaopatrzyłem w kilka nowych 
gatunków

b a w d ł i y
apteka „pod m u i t

Konstantego Wisimewsidego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 

©tesyaasslss ńwie&@

l o d y  m in e r a ln e
tak krajowe jakoteż zagraniczne

i sprzedaje takowe skrzyniami jako-
-  -  -  (1211-22 5

. . W1 mianowicie są na składzie:
majątku gminy miasta, Irem0°^“  Ipotrójna Królewska z Gumpoldskirchen, na
przestrzeni około 1250 nektarów i wystawie wiedeńskiej odznaczona
rozpisuje niniejszem konkurs na po-1 medalem,
s a d ę  l e ś n i c z e g o  w pomienionychl h Pernambuco,
lasach z następuj ącemi emolumentami: I poczwórna Louisiana, f

Płaca roczna 720 złr.’, wolne po-|P0SZ stnaMaexZHauschild, ze znanych naj-jteż pojedynczo 
mieszkanie z ogrodem około Vz bek-1 ” lepsza,
tara 60 złr. rocznie na utrzymanie I mzyStkie we wyborowej jakości
k n n ia  służboweno, 80 sześćściennych I wagi,     . —  i  „
Konia Biuao s  , 0nał a zadawalniając się niskim procentem L  ków jest pod korzystnemi warunkami
metrów drzewa grabowego na u p a ii ) |R  n l s W e J  e e n l e  Ido sDrzedania. -  Wiadomość w kancelaryi
n ó  zlr. rocznie jako ryczałt na wy ^  F i l  d’Alsace, baw ełny i_szej dywizyi bateryjnej 9 pułku polowe]
datki kancelaryjne. IF - - - - ~  ~

Niżej podpisana ma zaszczyt zawiado
mić Szanowną Publiczność, że naukę tań
ców jakoteż i gimnastyki salonowej rozpo
częła tak w lokalu własnym, jak i w za
jadach naukowych. — Osoby interesowanej 
raczą się zgłosić p o d  SI*. 8» ® y n e » j  
główny, dom p* Ł* Fełnłucha.
(3067-3-3) Emilia Morys Pion,

Iksa optriala, dnia 8 dla Urzędów

W o d y  gospodarz 
wiejski,

wykształcony, poszukuje posady.-—I 
Bliższa wiadomość pod lit. A .  M .  
poste rest. B o c h n i a .  (3054-3-3) |

Z a m i a s t  s i e n n i k ó w
I WSZELKICH WKŁADÓW DRUCIANYCH.
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Bozsjłki za pobraniem pccziowem. 
Cenalkl na iądsanie franco « gnatla*

(3108-1 3)

«  ,  .  . .  K n k o w e ,  n ;  koM ry i' do w r o * « i « a .
Ubiegający « ą  o tą bi>je Mare i kolorowe, Mohair (Ila   -------

wnieść awe podam, „ajdalle^d o  d .  “  ’ jedwabi8ty, Trou-trou i
3 0 g o  ' S o w i i  wloiatką do p L y w a n ia , 41 mouliaet,
Zarządu lasów miasta Irembowli w i kościelne, nici maszynowe
Podhajczykach, poczta T^ k o w  a I ^ ^  2g ^  ^  szpuikę, igły do
wykazać się złoionym zdobrym  p I wszystkich systemów angiel-
stępem wyższym L kie prawdziwe „Perkinsa“, nici ir-
flkującym do samoistnej służbyr le- P naregzcie
śniczego, oraz świadectwami wyka I

s r f i i ^ t,pr”kty ,WMW01 W E Ł S f l T  i -  V i * ! - .  ^

atótby, k»re naa^pid moie p @ M  f

S Wyislału krajowego I  —
Króleetwd Galicyi i  Lodomeryi z Wielkiem j 

Wdęstwem Krakow8kiem.
We Lwowie dnia 19go 

nika 1880 r. I, j  sekundaryusz pow. szpitalu św.
“7 * 7 n  „ « n r / a m l . a  I Ł azarza i asystent Uniwersytetu 

€ H l W t e S 5 E C Z C R l C »  I Jagiellońskiego w Krakowie,

Zawiadamiam Szan. Publiczność,j ®§ t a < l 'ł  W(3̂ sS-lj^s W 111 " 
że w drodze sekwestracyi w dniu 301 -----

mails zaję te ruchomości i meble ,r“ : W y l ą o z a ą  s p r z e d a ż
dzież fortepian, przed Sukiennicami, |moicll ŚrOdkÓW leCZBiCZJCh
»  gotową a .™  a . ^ . (m  ) e l e k t r o .h o m e o o a t y c z T iy o h  

Kraków dnia 8 listopada 1880 r.
Sekwestrator: K a lm er. p o w i e r z y ł e m

__________ __________ _ l na Galicyę i Kraków upoważnionej
n  QPR7FDANIA F i l i i  Dyrekcyi źródeł mineralnych

M U  2-letni pełnej tani

— — —-—77777^  Hrabia Cezar Mattel
^  iwf  ̂11 ̂ 1 (2957-6-) w Bolonii.

Do budowy domu dla ubo
gich starców i sierót pod opieką 
krakowskiego Towarzystwa Do
broczynności zostających —  po
trzebną będzie w na
stępującej ilości i gatunkach:
259.000 cegły maszynowej lub 

ostro palonej,
441.000 cegły ręcznej wyboro

wej,
265.000 cegły ręcznej zwykłej.

Chcący się ubiegać o dosta
wę całej ilości lub też którego
kolwiek gatunku potrzebnej ce
gły, mają złożyć oferty  ̂ opie
czętowane (próbę cegły i tejże 
cenę) na ręce Dra Hajdukie- 
wieża w Krakowie przy ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  pod L. 263 
zamieszkałego, u którego także 
bliższe warunki dostawy przej
rzane być mogą.

Termin do złożenia ofert u- 
pływa z dniem 2 0  l i s t o p a 
d a  1 8 8 0  r .  (3121-3-3) 

Z  K om isy i  budow y domu  
Tow. Dóbr.

najnowsza powieść
J a n a  L a m a

w 2  łomach,
osnuta na tle stosunków lwowskich, 

opnśoiła pwig nakładem

Księgarni Polskiej
we Lwowie. (3137-2 3)

C e n a  *  ż h . ,
z przesyłką pod opaską 3 złr. 25 c.

t a i  salonowe!
w oaczkach po 40 c. i po 30 e. Plaock 
królewski przekładany 1 złr. 59 £•—Paczka 
przekładanych pierników konfiturą za 50 
c. — Całusków 30 za 25 c. — 
ków 30 za 20 e. (2240-6 6)

W FABRYCE PIERNIKÓW
M w l & e f c t e ą ®

w KRAKOW IE prsy ulićy Brackiej 
pod Nr.' 158.

Przy handlu towarów korzennych 
i win pod firmą

Ł .  W l o d e f c
I w Krakowie, ulica Fhryańska L. 358, 

zaprowadzoną została z dniem 20 
października

. knolmta p o t e k t .
I zalecająca się zdrowemi i smacznemi śnia
daniami, obiadami i kolacyami w abona- 

8 mencie, jakoteż na porcye iub Jable ^ ĥ ®’ 
ilprzyczem zapas wszelkich gatunków win,
■ porteru i piwa okocimskiego najlepszego 

I (Marzenlagerbier). (2981-6-6)

Bo molej pracowni ślosarslioj
I potrzebuję ® czeladników zdatny *  
w robocie warsztatowej i fabrycznej ora^ 
w wykonaniu łóżek żelaznych z kutego że
laza (daję >/, część zysku bez zaliezek] — 
i oraz »  uczniów po 16 1at , 
którzy szkoły początkowe ukończyli;

i—/ ,,4-v.rrTTtYi onin rnH ci piskiem i0a»nw„ ukoóczenin w Warszawie n a u k i  j onj |,yd na utrzymaniu rodzicieiskiem je a o j
  k r o j u  i s x y c l a  s u k i e n  d a m - | rok a p0 tym czasie zdolnych i mającycn

I s k l c k  ze stopniem celującym, na co p o - |chęć do nauki, sam będę utrzymywać i do 
siadam patent poświadczony przez tamtej-1 sztoły posyłać. Ł .  P o w ie *  < 
szych Starszych Zgromadzenia Krawieckiego, I f3127.3 3) Mały Rynek L. 43/t w Krakowie.

I mncfunAmóloTYl HHIPflll/*. Sift W "BSOCllll.1. l i  ..........

z Wielkiem I I

p a ż d z ie r - l j j ^  J jg O fl S tS H IS lf iW  i f l E S l W

postanowiłam osiedlić się w fSocłmt i 
i śmiem upraszać Szanownej Publiczności o

T -u lT rn  Ti firm v H r U S  S s C b S  I łaskawe zaszczycenie mnie swojem zaufał y  IKO u  firm y 113118 D a u  0 L iem tak co do wykładu kroju jakoteż i szy-
w  W i e d n i u ,  1 . Ł l c n t c n s i e s  I ri-a Rllkjfin Z poważaniem ?3l52-3-3̂
najguetowniejsze i najtańsze otwwie I Eugenia Wójcicka,
własnego wyrobu w największym i naj-1 Bocjini Q,jrny Rynek, l. 551, dom W. Gól.

obfitszym wyborze. r I
Wyciąg z illustrowanego cennika: » * »  P“ nł 
para bucików skórkowych z mocnemi pode 
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po
d w ó j n ą  podeszwąpodbite 3 złr. 50 c., par — i „„ono z o s ta ły  w  w yw urac, w

4^*50 c^ara^ucików cielęcych od 5 z ł r . u m t e s z c z e i l i a  j a h o  I l ia - J c z e g o  h a n d e i sSarał s ię  cen y  n a jp rzy -  
zTbciem tub Cz°tcgoSżkÓordTzłr1. do 2 zh!I j ^ ls t e r  f a r m a c y t .  —  A d res p o d jg tę p n ie jsz e  u czy n ić , a żeb y  corazA l
so c.; trzewiki na przechadzkę d o ,  s™u- |l i t .  M .  8 . ,  u lica  P a ń s k a ,  N r. 14 , jc Z lt le jS Z a  ZyC ZłlW O SC ^8*a»

nach. Zamówienia z prowincyi będą punktualme wykonane a towary nieodpowiedme wymien o 
.. . _ huanłii n l i in r  darm o 1 opiainic*

I  — ---------------j  ~  1/  /

Poszukuję dzierżawy aptete

W HANDLU

F. Bruno la h n  w  Krakowie
, wszelkie przybory dok r a w l e c c z y z i y
damskiej i męzkiej znacznie powięk
szone zostały w wyborze, w skutek

wolnić pod każdym względem.
(2999-6-12)

m ówienia z prow incyi — --------------------   *
Hl..k««a»c «eBnSM - olbjaś-leniei* ,

. . . . .  a i n r t a  „ H A H S  S A C H S ”  w  W l ł i W * .  U e l i t ł i f M * J r .  1 .
(wejście od Rothenthurmstrasse i Hohenmarkt). (2066-24-30)

IB  l i m u  U f l U l i l i l i l i  j m .  | |  11 ,  i n n i n n  • > * « • • ■

| t : s r s T * f p A l  U l i  

-   " G R I L L O N

owoou roz- 
_0_ przeciw I 

______'ABUSZK-
H l O n ,  Hemoroidom, 
Migrenom. —  Ł ago
dny t przyjem ny 
środetc dla dzieci.

cmatownie bez żadnych złyoh nsstspstw.
Cena 1 dr 60 on. ‘ ’ _________

P a a z h a  C adelle  zawierająca wstrzytawame, I ul_ Gramont 25; w Krakowie w apte-
kapsnłke, wstrzykawkę i opaskę, w.zystko w pudeł- ^  > Buczyńskiego i Redyka; we Lwowie 
ku! aby w»wodnie można ze sobą no«c, wraz M“ c“ PPe 1 Krzyżanowskiego. [1900-46-j
broszurą Dr. Cadelle, która czyni zbytecznąl ” aPtece p~ y_____
wszelką inną poradę i pomoc we wszelkich I 
chorobach płciowych, osłabieniu męzkiem, 
samogwałcie (onanii) i  upławach nasienia 

5 złl

100D m t r g ó w  l i nsamogwałcie ifmanii) i  uptawacn nasienni ® .
(polucyi) koBzuje 5 złr. -  Sama broŝ ra 50 c-1 azpilfcowego wy sokopiennego, od 1 0  

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  I do 30 cali grubości, położonych nad
W aptece „ znm t ó l i p  Leopold ‘ | samym Dunajcem, . pół mili od Za-

4 °|o
l o s y  e ł i a ń s k l e !

POLECENIA GODNY OD8ETKOWANY P A P IE R  LOTERYJNY’.
Dobre odsetkowanie i znaczna szansa wygrania!  ̂ _

Do lokowania oszczędności szczególnie odpowiednie!

4 °lo l o s y  c l i a n i k l e !
GŁÓWNA WYGRANA ZŁR. 1 0 0 , 0 0 0  WOLNA OD PODATKU!

Najmniejsza wygrana złr. H O , doabodsi do złr. I.*®.
3 ciągnienia rocznie! 4  ̂ odsetek!

$%ĘT Najbliższe ciągnienie 15 listopada.

4 °|o l o s y  f l s a i t i Ł I e !  

i ^ T  F r o m o s y  *%%.
tylko zlr. 150 i stempel.

 _____ ^   IB i i  «■ ■  m  ra *

Trumny metalowe
utrzymuje na składzie 

handel towarów galanteryjnych, norymber 
skieb, wyrobów ze złota i t. d.

F e r d y n a n d a  S c h a i t t e r a
W  RZESZOWIE, I w s t ą ż k o w ą  wielkich rozmiarów, nie

gdzie także m a**yn  do » * y c Ie w sz e l-Jmonto‘waną| jeszcze, z fabryki Perrin w Pa.-

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu będzie 
sprzedawał na publicznej licytacyi

i r i a i s t i i ®  l a r l a l o w i
a mianowicie: *  g a ń * y  36 i 30 calowe, 
dopiero od roku funkeyonujące i

I gdzie także maszyn do szycia wszei- 1  montowaną jeszcze, z labrym rern u  w « ■  
■ kich systemów, z fabryk pierwszorzędnych,! . wszvs'tko zupełnie kompletne, z wóz- 
limbyć można. (3053-3-3) I kam( ; szynami. -  Cena szacunkowa wszyst-
l-_ ,—     I iriocrn m  ono z ł r . L i c y t a c y a  odbędzie się

R e s t a u r a c j a
v o p tte  H ecM m  v M o ń

w Wiedniu, I . Plankengasse 6. 
(3101-1-12)

[fjlkodo końca miesiącal
mtsi być sprzaóanym i* cobądź ogromny skUd 
towarów maiy konkursowej. W tym cela pole
camy następny skład towarów za połowę ceny 

II szacunkowej, wsględ. za >/. część ceny zaknpna
Cena szacunkowa 11 złr. 50 c.

t e r a z  t y  11a© 5  z ł r .  7 5  c .
Bardzo piokne album na 50 fotogjafij, guitour 
bronzowy zegar wiszący, 6 ciężkich noży stołc- 

I wrch 6 ciężk. wideloów stoŁ, 6 najlep. łyżek 
ze stali Bessemer, 6 takioM ełyżeciek, 6 chu
stek do nosa z prawdz. płótna batyst, obrąb. 
■ kolor, brzegiem, prawdz. j.*P0n̂ » . P “ t*®°t!k* 

l a  lichtarze bronzowe, mim.t. lorynetka te rir
I kościełon , 6 par skarpetek lub' pończoch le 
tnieh jedw., modny pilśń, kapelusz damski Jul 
męzki gust., para gust. rękawiczek męskich lub

modny pilśń. k a p e W  damski lub 
gust. rękawiczek: 
damskich.

D n i t m o  w dodatku piękny garnitur y.mm- D a r m o  szczotek i toalet., skład*], 
się z 2 grzebieni, mydełka ziołowego Dupont,

I szczotki do sukien, do włosów, do zębów, do 
paznogei, 2 do butów.

Gały ten skład towarów oeeniaay na złr. 11-50, 
rozsyłamy za gotówkę lub za zaliczką złr. 5 7o. 

JĘF~ Tylko do hońca miesiąca H
BEIM GROSSEN AUSVERKAUF, 

Halle, Wien, Praterstrasse Nr. 16. 
Za skrzynkę i  opakowanie 55 cent. (2926-1-3)

kłiczynu, jest w każdej chwili do I 
sprzedania pod przystępnemi warun- 
kami. — Bliższej informacji udziela 
a d w o k a t  B r .  K a c z k o w s k i  
w  T a r n o w i e *  (aubb-d-ojf

n a  lO  sztak  m d a m o !
W E C H S L E R G E S C H A E F T  D E R  A D M I N I S T R A T I O N  D E S

■" fle ren r Wollzelle

I k t eo  10,000 złr. — Licytacya odbędzie się 
powyżej ceny szacunkowej na dniu 18 listo- 

Ipada b. r., zaś na dniu 2  grudnia b. r. na- I wet poniżej ceny szacunkowe], licytacya 
rozpocznie się w tartaku parowym w Prze-

..    ] myślu, na lwowskim trakcie, o 8®j®g*25 »
I j e s t  d©  w y d z i e r ż a w i e n i a  j przedpołudniem, 
l o d  I g ©  k w i e t n i a  1 8 8 t  r J  

Warunków dzierżawy i wszelkich 
(bliższych wyjaśnień udziela sekre
tarz Towarzystwa Strzeieckiego An- 1 N “d ” 7y_konkursowej niedawno zb«- 
\drzej Zarzycki. (3024-3-10) I nilt0wiŁnej wielkiej faheyfeł Br k̂®®! * •»■«?-
I J  J  'bra towary z BritsunU

mis ją znsk febryczny *’ ->y 4
sprzedane za cobądź, a raczej oddane__

iSsr® z a d a r m o .
Za nadesłaniem należytości albo też aa zalicz!^ 

7 złr. otrzyma każdy następne przedauoty a  
eręść rzeczywistej wartości, mianowicie:
6 doskon. dobrtch m ż y  s t o ł o w y c h , ,  - •

Słuchajcie, patrzcie 
i dziwcie się!

WMCHNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UtYWAMSU

P A H F U M E R I E  O R I Z A
d e  L. L E G R A N D

Dostswcs, Rostyjthiego Cesarskiego DworuiG U ilf i  B -O R 1Z A 4

l7~drdepłi5sieW!<;
iuę ywoHogŁ

Bieli! udellkataiask6rę| 
Jdodająo ]*ł pnesrooiy- 
latoM i SwitłoSC do na]- 
IpiźBtejssyeh lat. Ochra-1 
inia od opalonla sic, pls-| 

gćw i imarsicssk.

umraac

ORIZA LAG TĆ
uo tion  *MUi-aivm 

oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.

SA V O N  ORIZA
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 

E S S - O R I Z A  e t  O R I Z A - Ł Y S
Wajnowsza perfumy przyjftt i używam przez świat «UflaneM.

ORIZA PO W D ER
RYŻOWt ńUDER 

Przylegający do skóry l nad*jącyjej delikatność aksamitu.

zdrowiu

WYROBY SPBCYALNB 
PARFUMERYA

i l l  T10LBTTES DE PARHE 
E D .  P I N A U D

Mydło . . . . ____ *“* HOLEni* DE PARKI
E s s e n c y a  d la  c h u s te k .  AUXVIOLETTES DE PARMĘ
Woda tualetowa. ........
Pomada..............
Olejek..............
Puder ryżowy. .
K o s m e ty k i . . . . . . . . . . . . . . . . AUXVIOLETTES DE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
AUX VIOLETTES DE PARMĘ

O■B « S f
•« o
■śa

(2297-7 )

A £ C. K. OPBZYWIL.

i M  lampki naftowe

OłciOBjuni Drukami „CZĄBU".

PARISS K Ł A D  G Ł Ó W N Y

(2294-5-1> '■ ■ ■ *- Bedyka.TrauczynakiegoSkład w Krakowie w aptekach

o w kształcie świecya© ’
§ , zastępują supełaie drogie świece stea- 
© rynowe. O ś w i e t l a n i e  n a  1 8  g o -  

d z l n  E < o sz tn je  1  e n t .  
C e n a  s z t a h i  S O  « s s t .

trzonek z B ri’annia srebra z prawdz. sn- 
giel. ostrzem 

6 doskon. w i d e l c ó w  z Britannia, srebra 
z jed. sztuki .

6 doskon. l y ż e b  z Britannia srebra oięza.
6 doskon. f y i e e a e k  zBritsn. sreb. najlep.
6 doskon. s a t e ć c ó w  z Britan, sreo, naj ep.
1 doskon. c h o c h l ę  z Britan, sreb. najlep.
1 doskon. c l i o c G e l b ę  z Brit. sreb. najl.
6 angiel. f lli ien eS sY io to ria  b. pięk ojiel.
2 wspaniałe l i c h t a r z e  z e l o n e w e  
1 s i t k o  z Britannia srebra 
1 c ł a k l e m l c z k ę  lab p l e p r * n l s i  « t

z Britannia srebra .
6 p a c h a i k ć w  do j e j  a Butan, srebra 
4 p o d e t e w k l  na e m k i e r  new. kształtu

52Wzzystkie przedmioty 52 szt. zrobione są s m j - 
knszei-o ciężkiego srebra Britannia, które nigdy 
nie czernieje i nawet po 25 latach nie da się od
różnić od prawdziwego, i a  c o  e ię  p o r ę c z a  
Na dewód, żo moje ogłoszenie me polega na 

ż a d a e m  o s s n e t w i e

“ SŹ'£

N O

* Ki
1 5'm

a  t e o n  N Z i n H i  s w  s u . .  I — . u- „
e  Kupującym na tuziny bardzo znaczny I hoło.ę, mochsj sprowadzi 
^  p rabat. (2913-6-6) |  podpisanego-

obowięzuję się publicznie do przyjęcia napowrót 
towaru, jeżeli się nie .podoba. Kto zatem chce 
mieć za swe pieniądze dobry i trwsły towar. a n
. . .  j-: „ j]e *apas starczy oj*

(2914*3*6)

MOO
H .  H a M M Ó h r l

© w Wiedniu, ,
|  MAXIMILIANSTRASSE Nr. 8,! 

^  w podwórza na ptawo.

J. 1 . Ral.nawics i  Wiedniu,
skład fabryczny Britannia srebra, 

II., Malzgasse 3.

^Odjpowiedsial»yksądci Drakami Jtu fJtoM M & a


